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wychodzi codziennie o godzinie 6 rano i o godz. i popoł. („Gazeta Wieczorna0)
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Rzeczywisty tekst noty rzadsi sowieckiego. 
Sytuacya w Niemczech zaostrza siei

Reszta kredytów d!!a G licyi wsch. oddana
do dyspozycyi gen. delegata.

Anarchiczne popędy 
\ Warszawy znikają.
(Od naszego warszawskiego korespondenta).

W arszawa, 39 marca.
■ (A.) W sobotę W arszawa przebyta parę godzin 

trzykrego wzruszenia, które pnzeereż wnet pótem 
tstąpiło tnielisca uczuc u radości.

Część, ale cześć stosunkowo drobna kolejarzy 
ręzła  warszawsk ego postanowiła zastTaiccwać 
t pobudek politycznych. Strajk był .wymierzony 
przieciwki.i Sejmowi i godził w  wolność Sejmu. 
Miał na celu sterroryzowanie go i zmuszenie, by 
w  swtooh. uich wałaioh kierował się nie dobrem ca­
łego państwa, lecz 'hsteireserti tytko jednej Mlasy za1 
wodowej, w  tym wypadku specyahńe- kolearzy.

Sejm radził pod to mieć przeszłego tygedma 
cad ptndiekitair, ustawy o kolejacn podczas wojny, 
f łr  żądarfe Nacze.nego Dowództwa rząd opraco­
wał projekt ustawy, m arca której na wypadek 
womy hib w chwilach dla państwa niebezpiecz­
nych rząd może przeprowadzić powołane pod 
broń pracowników kolejowych aż dr* 50 roku ży­
cia. Tacy zmobiłćzi wami ko.ejowcy zostać  na­
dał no sfcanowśskach to lejowych, ale Po złożeniu 
przysięgi podlegają prawom wojskowym i sądom 
wojennym.

Wszystkie pańsitwa1 europejskło posiadają ta­
ko UStawe. Nawet Stany Zjednoczone Ameryki 
Północnej, w yp wiedziawszy Niemcom wojnę, 
przjedewsz-ysik':em objęły zarząd' nad drogam ' że- 
lajznem' — db tej pory były ono co do jednefl 
srywatmiemi1 — * poddały ich pemsonal .prawom 
wr jakowym.

Tmdpo zrozumieć posłów, którzy zwalczali 
tak energicznie ową ustawę w Izbie, a nawet po­
sunęli się do groźby pod adresem Sejmu. Sens bej 
groźby zno®urratano dopiero w sobotę rar.o, gdy na 
deszła wiadomość o rozpoczęcia bezrobocia kole­
jowego.

Trafili przecież na zły grurt. OWlaski, 'które 
otrzymał poseł Anusz, totóry jeszcze niedawno był 
socyaSsttą, potem, zad należał w  Sejnrę do <fosyć 
Skrajnych tiigutowców, a:> mu przecież teraz nie 
zamknęły oiczu ma to, czeum gro®i Polsce taktyka 
tetroryzowania wo'i sejmowej i urządzania' cią­
głych strąków  politycznych, — te oklaski twt rzy  
ły świadectwo, że Sejm nie da słę sterroryzować.

To pierwszy powód do radbścl. Drugim okoli- 
czbPść, że nie dał się Stero. ryzować rząd. Zarzą- 

(Ctąg dalszy n- atr 2-flieD.

Warszawa. 31. m arca, jptrzez Selm dla OaHOcyi wsebodn cj. Po wydatk©. 
Telef.). (m) Mmstersrwo skarbu wysłało de Jwardu tej sumy M w sterstw o rolnctwa iisygnować 

idys,K>zycyj gen. Delegata Rządu <łra Gałeckiego będzie na pomoc rolnikom z  kredytów «westy» 
130.000.000 latoo resztę . .kredytów uchwalonych ! celnych.

S t r a j K  w  S o s n o w c u  z l i k w i d o w a n y  l
Sosnowiec, 31. marca.

(PAT.). Strajk generalny został wczoraj zu-petnle rifltw j^w any. .

T a j n a  m o b i l i z a c y a  F r a n c y i ?
Bytom, 31. m arca. 

(PAT.). Pisma n endeckie donoszą z Bazylei, 
że francuski m »  sten wolny powoła* tainym roz­
kazem bardzo wielu rezerwowych oicerów do

służby wojskowej. Francy* tworzy armie rener* 
wową tdła Wschodu, chodzi przedewszystk.en* 
o Górny Sląflla, gdzie muszą być poczynione da­
leko idące środki: ochronne.

ZARZĄDZENIE SIR REGINALDA TOWERA, dowem uważać nałeży za słuszne. Wyjątki będą
Warszawa, 31 marca czynione dla oddziałów polskich, które zcieweolo-

(TeJef.) (m) Komisarz Gdańska Tower w  poro » «  
zumieniu z palsddemi władzami wofckoweuti/i zabro j
ml wciskowym bez względu na narodowość. u. | być komisarz Tower uwiadormony o « *  przejść-
zbrojonym w broń .palną, wstępu na i bazar Gdań- jdzłe*
ska. Zarządzenie to zgodne z prawem wfrędzynaro I ■

P r z e s i l e n i e  d u ń s k i e  t r w a  d a l e j !
Wiedeń, 31. marca. i Wtecteń, 31. marca,

(PAT.). BK. ffl Kopenhagi. Zjednoczone zwią- (PAT.). BK. z Kopenhag 30. Król odrzoerf 
zki zawodowe, tuidz-jeż inne organizaicye soc.-dem. ult matum, wobec częgo partya soc-dean profcla- 
przyjęły wczoraj reaołuayę, domagającą się, by m owała na  jutro ramo strajk generahny. Party® 
konstytucya w toraw była respektowania, by ®a- ; ta zamierza wtwarzyć własny gabinet i wezwać 
biłiat usanęty  przez króla bezzwłoczn e przy- króla, tuidzież gabinet utworzony z jego poleceni* 
wrócono, w.res®cie by zwołano Par hm-mit. Jeżlijdo ustąpienia, 
te żądamia nie będą' natychmiast spełnione, w ó­
wczas prokłamoowany będz e 
steallk gencrabiy.

w  całym  kraju

Czas odnowie przedpłatę!



Sfr. « «— --* P— WWHW* . "Iff1"

ńaano natycjuniw - -  ppócsg.jrcłirony wojskowej 
dła njg^jwąłu kpietowego — „podlecię nichu1 przy 
a  tmo-y cfotnycb UM -prasy  i« Naney. Tych się 
znała* \  sporo To r t v r ^  .jrtrsJso i«>d)es«uą-
ce, riawirt bardro potńesajjąęę, pcnkiwaź łwtaj 
prowodyrzy o&fci&toag twkże o* j«8*t;y»tf*:t pro Kpa 
bią^ałą*. by' nic psuć. m zc ię  'ęowfcrzyszów w jr ó  
naii a tlimu.

Ale uałwłęcbj radcśd  aplPn,-włife (postawa 
warstw szarojóph społecznych. Te o s ta łó t zajęcy 
wobec strajfaii^cyęj poęjaiwi wfBJ# wrogą?,--—

Już nd ilu Ź M m  c ą m  rnom  .  ly to  
wać, id  strajki < • ■ ■ to większe w ^ y g  
nie. Ogół w Po sę-ł oftęę .pmcować. 
muini'sttów n a t r a f i  a* opór j l̂asy 
pomoc pośredmię- j^Jszwł 
1 Prus imonarchitó&i.yrt.

Już podtoas s t r a to  piekarzy to oburzenie 
mas wy%Wp«mJe oslfiw Ptófa* strajku skh
wraechńegp w W arszawie spo t^ow ały  fep uczni- 
c:« fńiewu. Hożą tem pop-~ftł.^y d^  aohle^aw by 
zo*gai*iW3w ’ć a/mrę hdu  ąpęteęrBffto* krórea 
cziorkowie .ponrżjsięłdi 'Sefci- za stą p i s t ta to i ł -  
eych cgf"'fn%ów nu ws?y§0vich poste* •u/nkąęh pa a 
cy tk^iinftowatreł t mewyKwtaOTŁoy^nei.

W sobotę na dworcu w arszaw k o  wtełe^sl.im 
te oddziały armii ładu społecznego zaczęły Już pra1 
co*aó. Wfcat »tpti p taa^Łj, && U  icfa WS4K fu ria t 
był ram ra  zirpełńie niepotrzebny, ponieważ pracę 
porzuciła tylko © ikojia garść kolejarzy, olbrzy­
mia większość wanęSa na ppstcouink-ił.

Hodlkiro *obptm pod .peęłwtyzm. Wfay&i dfróg 
żelaznych- pclazaf, ze rdzeń naszego narodu jost 
całkowicie zdtowym. Zaimńasil iryiun^fu iniclyato- 
rzy  «,!rajjfc« SSbotoiego dobrow {dis 
się na kt$&ę, I Łp- harazjii stf dSawgp, że r *  u m ^  
te czytać w sercach tferody. N#r&Ji peMtf ohj» 
pracować. Coraz lepiej rozum ie,. że ty.ikr 1 praca, 
i t(o •bafizo intenzywna zdoła utrwalić zdobytą n-,e 
pcćl.egiłość państwową. Cyraiz to łepiqi wldzż, ia- 
ic:».n- skarbem już nie tyif-n clfe ^arodu Jako całości, 
lec i także $£' /każdego ż cfovwatefl jest posiadanie 
własnego państwa. •

I -to wszystko Polacy mieliby postradać dla 
ttgo , źi tak srę 'podloba garści pofl&tfmw działają­
cych indywiduów, z których 'tylik:. garść działa • 
p o b u d ź  idealnego dtoktryperyzuwu, część oBbrzy- 
m'a rS łb m ^ t slkfadia Stę z opętańców, albo — co 
gorsza' — z Łotrów, będących łdatpymij a^tafaroi 
bądź Lenina, nątfż Jtusiaków. j

P ą tn ąc  rei na rcmwój i zalkioftczenie wypad-1 
Iców 5'.-bórn:cb w W arszawie, ma się wrażerie, że 
Kotjgiryaówka j W a rs tw a  zaczyną się >u'ż zwol­
na, lecz staiFOwtżo otrzr-sać ze sfcłorrrotc! ao ara* j 
chiń z tei' smutnej m udciizfcp po Moskalach. W  a t - 1 
tnosferze w  'ności. urzeiZeiń paiiątwit>\vyich demo- 
krat^dm-ych i dzięki .woln doi prasy umysły pol­
skie "tutaj dojrzewają, na Perają p o W E l odpowie­
dzialności i odwag, cywilnej.

„GAZETA p O^ANNa*.w w w m ą n ,  iw

MIliHtep i  arb-j we Lwowie.
. W DYREKCYl ©KARBOWEJ.

Lwów, 1 kwietnia.
1 Mii. sUtarbu Wł. Grabski przybył w drugi uiz^eń 

pobytu wę Lwou e do gmachu dyrekcyj skarbu, 
gdzie oczeikrwali go szefowie h:ur dyrek |yi, tu- i 
dzież powołani na ten dteięi do Lwowa naczelnicy 
władz skarbowych ze wschodniej Małi: po ski. 
Prezes, dyreikeył skarbu Bugno powi*»l go krótką 
przemowa, zapewniając, w niej nrhistra, że w cie 
le mzędnicze-m dhtrkcy; sflcarbu znajdzie doświad-' 
czonych i ipekycn poświęcenia ’ współpracowni­
ków. Wresaćiifi brziedś^wij prezes papu ministro­
wi przyprę s1 sapitó tttaiery^lnp i aprpwizapylne 
rzeszy* Mrźędńitzst polecając ją cptece państwa.

W odpowiedzi na 'powyższe przemówienie 
podniósł minister skarbu z mzaicnieim zaloty 1 war 
tość petsonaiu ui zędników skrrbowych z Mało­
polski, skuteczn ść ich współpracy Pizy wkłada- 
riu nowego szemafu płac i pragmatyki służbowej 
dla całej admmistracjni i. anstworsyej.

Pap -ninisner zapewn-ł zebranych o swych nal 
lepszych chęciach i dążeniaeh w kierunku perepsze 
ria byru prapo'yn,T,ków państwowych. Ponieważ 
ze w*ględ«{ na brilk w zępspaąch środków żywne- 
ści njc Tfłżna przyznać u rzę d n ^ m  odpowiednich 
depuMtów, z. roterea mi.i ster przeprowadzić doJ- 
w v3ke nohorów. «łuii»awi.ch -ź do «:sta pczcego.

iuiregu’ow anta poborow siuzwiwycn, Rtort będzie 
obowiązywać od 1 marca' br., iod przyszłego zaś 
wyniku zbiorów zależeć będizie musiało przyzna­
nia w w iT fo m  padobuyah dewrtatdw ^ u w o ó ś s ^  
wych, Jo&łc ^oar.ie  przysługują oficerom W. P. 
Również zapewnił «  życzłiw śei swę} w  apidWti 
a w  lo§ow ^fzę«Q)ików Sqcą,i)Owith w M al^ol-sci. 
W dalszym ciągu przurnówsetru. rrtimsrer wskazał 
na ważność i doniosłość zadań aKSmioistracyi w no 
Wio. orgamizującem się państwie i wezwał zebra­
n i  d r  w r l ^ i r w s ^ y p ^ - l l  » y ^
» z f f w ę d ą ; .  '

Piił* pn»wiÓw:!eni> nApstł% odbyły afy PiT®<b 
o t# ł« iw i -fzrłńw biiuf, u r łę d i# ćw  biiitri.-fm . #* 
raz w,,“ iłnikfjw właeni j ut-ędów sfkarbgwyćh w  
Lwcw„ i wsc HwKoiej Mhtapolskl, occzera nayta.r* 
i«cr._r Wirfai-oi^j j ^ « ^ v y c h  I fnd iw 0po , ni 
których zjawi'1': się reprezen/nnei miasta, władz 
państwowych, «w-riizy.Ji ucnfcii', ^ e { * ' in*t>tuvy» 
fiaanSowycfi i sfpołbczńydh, ltcźirC deputacie i Śźe- 
rog óećh c> jrWaknjidk

'PóvTiccześrue podlse|oretapz stanw .  w  m'n;- 
^terstwłe jdsarbu 4r. hfntcy W fW ńkł w
gmachu diyrakeyi skwihit całego szeregu audy en- 
r y t  w  sprawach ogoajyea ł oseetoryn

KOMFERENCYt Z DZIE^MKARZAMI.
f3p.) Wezoral o gette. pćł śu 1 przyjął eiW-

ster skarbu reprezentantów prasy 'lwowskiej, w 1- 
<nm%t których pcwita} qiig«trą pr*?itó Tkw. dzien 
n t o r y ,  w  pruemćwięnói swam wwiaczy}, iż prą 
sa fpećtki tp.. Lwowa iwmdooth Jpsł swych flb^ 
wiązków -wobec państwa i le  też w  'przyszłości1 
stać będzie ątalie na usługi państwa dla tegoż de­
brą. Zaząacpył ńfiftępuję m ow u. Iż W* loiew1̂  Za­
dań, Jakie na prąsie "ąsocspyweif, Jest cJu*S 4 Pttw° 
Ju i*łog_ sieregU trudnożc* trttjni^.-yr** nśaw 
zmierrię a^rudnitone. PncsH przeto ministra’ o to, 
by tenże sw ym wpływem urysfk?] sz>er& ulg, uf 
możltw^iających dzienwikoni byt. Na tem at powyż­
szy rozwinęła się następnie mfeozy rninistremi a  o- 
becnymj ireprezemtantami prasy ożywiona dysku- 
sya, w czasie kfói «j p  ruszono najważniejsze o- 
ka.lcm oid, stojące na przeszkodzi* rozwojowi pra 
sy, a w  szczególności trudni ść nabycia papieru, 
br,aik połą.-izenta teletaniczn-ego r  Warszawę, nie­
należyte funkcyotiowanie PATu Hp, Minister w 
odpowiedź swej zaznaczył, iiż 'dl p.ero w  podróży 
aweii dó Małnpofeki, w  sz'-zegół»ośęr zaś przy spo 
sobnt sol zetknięcia się z dziennikarzami krakow­
skimi i jwowskm 1 dowiedział się o  ciężkiem ,poło- 
żeę.u t%ie prasv, uczyni wszystko, cp jedyne w 
macy jego Jeży, by sprawę te ponuszyc w  prtzy- 
dyura Rady mln!s"róvr, wyrażając nadzieję, fi zdo 
ł? usunąć trudności w fimkcyonowaniu prasy .pol­
skiej. W końcu oś^iadstzył m nister, iż r.ie upeluje 
nawet do polskiej orasy Lwowa o p'parcie pań­
stw a w  lego Obecne/J sytuaryi finansowej^ gdyż 
znając obywatelskie stanowisko dziennikai zy, be j 
oz1 w y sposób oma^ianią przez tę l  prasę zaga­
dnień państwowych, Jest o  .rem przekonany. & pra 
.są ta o «  węzełtóctj *p«Jów miFj^hr* obowiązki 
sw- e ,uTObec państwa spełni naiężypie.

# * 0

(mgi Wczoraj pfżoz całe przedpołudnie udzie 
lal min. Orabsin audyencyj w gnachu namestnic- 
twa. Posłuchania te trw gły p i  frtłtóc, gdyt 
zgłosił? się ogromna liczba osób. proszących o au- 
dyeneyą.

W pohrdTie w ydały banM lwowskie śij‘adhnte, 
w kfórem wzfęf udział rnSnidtierr*-

'Po p łudr.iu min. Grabski w  towarzystwie 
podsekretarza" stanu Wdealńda złożył w z y ię  po­
słowi) łt^iusnarowi w redakcyi1 „Dziennika Lrcfo- 
wego“

O rząd dusz ukraińskich.
R u s K a  n a r»  d r n j o k i  a c j  a  p r z e c i w  s p -  

c y a l l s t o i c .
Lwów, 31 marca.

(zet) Organ ruskiej narodowej - dóTrrokracyi 
„Hrornddśka Dumka“ pisze:

— Rządu ukTaiińsk'=g°. który miałby prąwo
g -z«nąw anią ipiieujem inłego wairodtŁ niema, 

yrektoryat. który ■oh r/m * ł od Kongresu robotm- 
C7«g» półkę władzy, rozleciał słg. Już * chwilą 
uicapię^a z Dwrektoryątu Amlrijewi.'ikaego, a .p ? '

tern djTktatora Petruscowycza 
przestał być lo-rektOryał najw yi. !».<«aacya 

uKratósK, > i
Obecni/e dWaj członkowie Dyre4nvryaitu, Ma 

kafetlko i Srw&ć .przebywają wc V'.ednju (pu cd?l|, 
a Petiura z  reczikarni gabipet-u ministrów ; soc,. 
demokratów prowadzi swoją własną, (pętrtyjawi 
Politykę, nia^-obowiaflą przfeo nLkog^ i n  efeiorttró 
lowatią oprócz garstki socyąUstów. . i dmprowa- 
dza ją dd tMts.^sowmęgo łępńęą* Polhyka ta dopro- 
^adiHii, Jo  Yłłlfl-Strofy j o,lppa<Jowej, wszelako ni­
czego a)p nau^K lą paniów, którzy na burzli/wych 
fąteoh TawolucyJ przypadkowo atwfctfli się rra -ze- 
k  rządu.

Jea |,)ż | w Jecie ub. r. w  Kani*ńcął Fodolsk'm 
hUkr. Naci jrtajmy Sotfuz“ z b. seswetafzem Pań­
stwowym, M. Korczyańsk m  na czele w memoryale 

f^ąicja z> i& ai ,uivą|e -ąą jegą zhrojnfez* ^ p o  
wod “Onia, kffiłb doprowadzają państwo do upadku. 
Ałe ńóżnJ BtapałCc^wte. Wkyk! ze swowni uai&tu- 
§ańL pój byzpścczT.ienii ki ir?vdłami P o liw j, nie ro. 
cm śęiaę % tego ©isuia.

I arAKsda Katastrofa.
Jednakowoż naw et ona  nie niaw-zyla niczego 

^^PWinWfttiych panów, którzy yohtykę swoją kon- 
tyWłi ią d a le j-  w W ^ tz a w  e,

bawnożllwość tego stai.owtska odczuwa spo 
łecżęństwb irnsk e  w Kamieńcu, we Lwowiie i -ągi 

ifafiM . ih  ‘itticezemc się wszystkich w r t i t  jru* 
w  ,jła.cywnalńyth Sofcie  państwowym" w 

RnmfieńwM (ppróoz eooyftmy,*h dunutoatów. któ- 
Tzy as sitrachu pnze<Ji kontrolą odmów ii wstąpienia 
do n ego), fciory wytkner za swój cel:

łtednowepłe wszystkich z;*m rtisKJcfa
i ebroaę pańsb.pw aści ruskiej, utworzenie anal«*
g eznego zw ązlku na ernigracy.i. w’e W ied to  (ró- 
wmifeż bez socynitatów) oj* pąóby au> wy^ro* 
wadzenia n a  ubitą drogę obozu pańotwow%ór’ 
ru^jjej, ^..r^ep^-uwc^oistjgo Pnze? partyjną poliy* 
kę -socyatetyczną. Oto próby skup en'.a w szyst­
kich ■ żyo isołów paóstw-cw^ twórczy oh pod &zianj 
dau cm ojąó&twoweiści .uskiej i osfeatec cnego skoń­
czeń a  z p&zbawiióną kom troi', rujnującą f nam ow o 
gosłPódarkia siocyaiiltetóły ii ićh poktutna grą poUtw. 
ęzną.

W odpowiedzi pa w ys łk:, by p«d sztandarem 
badowy .państwa skupić, rozbite k^Jo ispołecr-eń*- 
stw'a nuiskięgo

stv orzyć Jedho'łłv front ukraiński 
lv^ow,«ika eićJłpozytura polityki' wąrs?aw«kj?J 
scK-.-dent. po-dsuwa skrzydlaty frązts — rzekomo 
dJat-go, że tamci celem strzeżenia swoich „wązktt- 
Masowych" .ionteireitów tworzą związek — utw o 
rzeaig trnntu sóeyaJ styczjegc.

Włość aństwo Tusk'e j inteligewjra niesocygk - 
łistyczra zagraża obecnie proMaTmjuzowi pcu. 
wi&dają stcyalEtśd, wzywając człunków swojej 
party; do samoabrotiy.

A(c sipołeczeństwip rus3r:e dbbrzę rozum 't dw ir 
hesową grę Haiuk'ew'icza i spóW. Pozą poia kTyj* 
feą dbawa o obfity żłób (.korytn11). A strach 
swój zakrywam Iitsrtk1 ent fugowym ,4ron.tu so?ya- 
Pstyczn^ro".

Wobec tego między ruską narodową- demo* 
kra.ryą a  tsocyialiistaim5 'Przyjść iiju&j do walki na 
śroerć i życie o rząd yirsz.

tSBHBS

riysKZEsii mm 11 ê uuai] mmt\ mł i&
ttiM) ifiiW:! hi i Pt! ii

ie  nzdoln o e mn.ayyatki i mqniknriy*tki z W arszaw j 
wykc-m.ją m i a is  tw -rzy  — usuwanie wągrów, ptefó. . 
zmarsz< z k ó w  —■ w o ik  a  »ci ponraw ' n o e r y  — »ry- 

szezrn ! pacnogei (M .nieuri.) i ItąS JŻu  blllSCOWO. 
Polecam również w n.oim Ins vtucie spcoualne 

kremy 1 wody czysxrzr.ee .w rz własnego wyr. t u  jako* 
też fabrykrty francuskie z Ins } tu  ta  d< bean tć .

Kr. Leszek SłrdowsM
33 L ów — Hofel George’.!.

Specyalis s  chorób skórnych I wsner cxa/ch
D f e  W I S C M S l h S  ?» ą r

rd. oii 10—13 i 3—5 pop., dla kobiet 3—3 Sykstaska l i .
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R u s R o - p o l s K i c h  u k ł a d ó w  n  e m a  !
Enuncyacya deiegacyi Ukr RaJy NacyonaLiej.

- Lwów, 3i m arca publik? ludowej, a ewentualne' w ter ot>£>sob za-
feet? J ^ ia id S k a  D aw ka* m o i *  'M  t u -  ! wa,nte

cm ., sra miee* ":u:
Dolegać y a Uk-r. Rady Nacyonakie.i ws

Zap-i^ te,« e, HoniDowicza i Sngalewlcza.
Od k:llkli d«i krążyły m ię ^ y  iroemi także

Lwowże, jako upna-wn^onej przedstawicielki na»'o- l>o Lwpw p ĘOjj^pm jakoby ieprezen/ainci rządu 
diu »ifcsMego w Gaiicyi wschodniej ucnwakta na ;zabhodfow-wkraimskTfj republiki wie*; z-Polakami 
ostam-em swojetn .posiedzeniu oświadczyć puibi !rokpwan a  w  sprawie Gaiicyi wschodniej z pourtr 
czwe, że iy«ze]|i.&e dekiatacye i umowy; faSdeby Pięciem p taw a «anjgioJMeśiffi|y się owódów.
tyczyły s-ę Galcyi wschodniej i uporządkowań; a 
nra^iKMPaństw, stanowiska narodów wschodnio- 
en^apc siklich łdtsgą umów międzynarodowych

Reaatocya ..ftroigadffjfe Ljunik"' o su sza  teay 
tekst dapeszy, ozzytńanej z wiediaia:

— Ze wzgk^u na rozszerzane przez łiczne
łyHco w ów czas b ęd z ć  obowiązywać na-^ód ruski czasuipsm a pogłos!',: I, 'oświadczam y jak Wajbar- 
w  Gaficy, wschodnie#., jeśli w  rokowaniach we? ,dneij steco*  ęz©, ze nasz .rząd ani .eraz -nie p ro - 
iz-ma udziiai i .dadzą swoją ayoiię reprezentanci jwaidzii, ani (przedtem n'e prow adził żadnych roko- 
Ukr. R sdy  Nącyonailnej zachodwo- ukzaTrskiój r ę - ' wań z Polakam i. Hołubowyc-,, ćiingalewycz.

— »   I— w— i_—I ...I I ■iw^wy— J. j-.   .»  » 4h m m

P o ls k a  a Rosy a sow iecka
N a  W o ł y n i u  i P o d o l u  s p o k ó * !

o  m u u i i ć a t  9 n t a vm
W m z w %  31 .narca,

-W dkolfJcy Lcpla przeciwnik zaatakował nasze 
łozycye. Atak został odparty. Pod Sławecznem 
nasze oddziały wywiadowcze U c z y ły  walki ze 
anaozneni1 sitami niepi zyjaciełskiiemi.

Na Wołynu i Podoiu diztóń wczorajszy upłynął 
na ogół spokojnie i oprócz dalszych w-alk artylu- 
n  iskich ipoważptojSisyeh *t^rć arie b y ł '.

■Pierwszy zastępca- śzcri' s-ztabw generalnego.
Kuliński, pułkownik.

Dobłowny tskst radio rz&du sowieckiego.
W arszawa, 31. maica.

(Telef. (m). -Doniesienie waszego korespon­
denta, że iuż w poniedziałek rano warszawski* 
sfery urzędowe znały treść odpowiedzi rządu 
sowietów na naszą notę z 26. bm. spraw dziło się. 
Radio sowieckie nadane zostało na moskiewskiej 
stacyii iskrowe? w niedzielę 38. bmj i późną nocąj 
©dtbrarJo że w  W ąrszawte. Przyczyną zwłok: o- 
pubUkowania była pewrzeba ustalenia wpierw sta- 
m»wiska rządu polskiego i dopiero po 48 godzi­
nach szef wydziału prasowego min. spraw za-gr. 
Gutowski mógł zaprosić do 'swojego gabinetu 
przedstawicieli prasy polskiej i zagranicznej i za­
komunikować im treść noty sowietów. Już na 
Pierwszy rzut oka zwróciła uwagę nieścisłość, 
która zakradła się do -komunikału rządowego, atoli 
przedstawicie! rządu nie utnia’! czy też nie był

uprawniony d'o uciziele.ua wyjaśmeń w tej spra­
wie Przyczynę tego znajdujemy dopiero w dzi ■ 
siejszym „ R o b o tn ik u k tó ry  .podał dosłownie 
.ekśt'depeszy sowieckie-; brzmi ona. -Patek — mi­
nister spraw zagranicznych — Warszawa, 28/3. 
Radio. — Rosyjski rząd sowietów przyjmuje z naj- 
wdęltszem zadowoleniem propozycyę zawarta w 
pańskiem radip z dnia wcao: njszego, mianowicie 
rozpoczęcia roKo,vań między obu rządami duła 
10. kwietnia. Widzi on w tern zapowiedź rychłego 
ustalenia stosunków pokojowych i. przyjaznych 
mfędzy obu krajami i prizyjmuje datę 10 kwietnia 
dla otwarcia kotwarencyi pokojowej. Rosyjski rząd 
sowiecki nie może jednak ukryć swojegy zdziwie­
nia), że Rź.ąd Polski w swojej depeszy wspomina 
tylko o przeHctoweM miejsoo^em zawieszeniu 
działalności w ojennei w odcinku, przez który &e-

legisitów zaptjsza ^ ę  do przejść^. Za swoje/ 
s fo u y  nic widzi żadnej radyi, któraby usprawie- 
dllwtała cliOćby na jeden dzień rozlewanie krwi 
i dałszę ótiary żyda Judzkiego od chwili', gdy u- 
ole strony zgaozatą się w krótkim te-mime rozpo­
cząć rokowanią pokojowe.

Rosyjski rząd sow ipeki uw aza iano niezoęone 
natychmiastowe Zółwieszoaiie działań nieprzyja­
cielski eh ua całej rozciągłości frontu, udzie armia 
DOł, ku i rosyjska stolą naptukedi^ko siebie ' nie 
mókłoj' nnzuiuect lakłę motywy wujskowc tłai^t- 
ozyły z<, strony poifkiei nicprzerwapię dziu^ń 
woj cnych po przyjp-chł oecyzy i zwołania konfsre>t- 
ęyl ptktdowej. Kottleezną kdnsytw ^cyą, tego 
mtfsłatoby być prowadzeni rokowań w jednem 

naństw iteutralnych. Sądzimj^^ie i©dno z miast 
Estonii byłoby miejscem rmtotfpL włednJejszctn,
Zwracamy się równooześnłfc do rzędu estońskiego 
celem otr; ymania i.gody w tef spt awie. Rz«d so- 
wieekł jest przenonany, ze pou iymł Wi nnAam, 
niema żadnej poważnej przeszkody do prow arsze- 
nfcł rokowań pokojowych między obu państw ami.

Jsrfl/ECZNO$Ć MIEDZY KOMENTARZEM NO­
TY A JEJ TEKSTEM.

Vvar5z&wa,'31 marca. 
vTclef.) fm) brodowa rwasa wieczorne wyraz* 

zdziwienie, że pomiędzy twyginalityni i«kstetu no.- 
ty Cziczerijia a komeidwirzem ustnym do kj nWy* 
udziNtmym prasie przez ministe*stwo spraw za- 
gran. zachodzi jaskrawa oprzećrność. Z teJksru no­
ty wynika, że CzJRz-ern nie żąda zawieszenia na 
cafym froncie 1 -na czas roikoiwań — jak gldst. us-t- 
tiy to menłarz- -minteterstwa — lecz wyraża -tySkry 
zd^wieni© z powodtu TKezaprcroinowairia fatotego 
zawieszenia brrnj prze'* Polskę. Czwzeifti niie od­
rzucą też wprost ani pTioponrwar.egyr <fk Tokowa A 
miejsca Bors^sow^a’, ani n rminu ulkłatdtów, lecz w y 
-raźa /.dtanie, źe wobec nreprzerw ani-a cMałań wo- 
jentóydi. ‘p-rweniesieni-c rokowań na grunt neulfTal-rt/ 
do Eston-h, by Jony racz-ej: wskazane. Niektóre orgal 
na prasy warszawskiej domagają s&ę wyjaśnienia', 
kto I z  jakiego powodu: uważał za s-tosotwrrc fcud-ad 
t-aikie -wypaczenia przewodmei’- m-yśiś komentarze, 
ustoegó -od faAt jucznego tekstu nr-ty.

SZEBEKO DELEGATEM DLA ROKOWAŃ.
Warszawa, 31. marca. 

(Telef.) (iml W kota-cli ipoktycznych, w".-mięnt«- 
d  'pasta1 polsiki-ego w Dcrlhie p. Szebejće 'akp jędsi 
n-ego z delegatów ii a barysiprw siką il nferencyę po­
kojowy. P. Szebeko był d'aWnM uzłunitóem I>umy. 
rosyjskiej. •' . . .

n DB

Z  T E A T R U .
„SAUL KRÓL“.

Dramat w pięciu aktach Edwina Jędrktewfcza.
Lwówą 1. kwietnia

Fizyngnomia -pisarska Edwina Jędrkiewicza 
K ryso  wał a się wcześnie. Jego liryka, z pozoru 
rmpetyczna, w rzeczywistości r-aczei rozważna, o 
kształcie szlachetnym, choć kruchym, zdradzała 
przy bliiszem poznaniu inteligencyę silniejszą od 
wzruszeń. Jego wiersze o-dslaniały człowieka za­
dowolonego. że stwarza nową strukturę władnej 
treści duchowej. Było w nim jakieś połączenie 
efeba i g-enerrta: °boik hałasującej w iary w  sjebi- 
pewna doza zgoła nie młodzieńczej, a właściwej 
mózgowcom ostrożności. Nie 'było natomiast nigdy 
dekadencyi szczerej *•// udanej nie było wycho- 
d tł^ rgo  ju i ńa szczęście z ir ody w czasie' jtgo 
chł-ó ięctwa bczdogmatyzmu.

Owszem, oon-?1d wszystko wyrastał w tych 
trochę pompatycznych budowlach wierszowanych 
proble.n woli. rodzącej się * rzeczywistości po­
znanej, przemyślanej. Podkreślam to jako szcze­
gół pierwszorzędny, kiedy idzie o uzasadnienie w 
pisarzu zwrotu ku scenie, boć o tem rozstrzygać 
mnni -nie ćó iimegó. tylko pociąg do etyki. Inna 
rzecz, że normującą po swojemu prawa świata 
wola liryka bardzo łatwo zamienia się w groźną 
draraatykowi samowole. Jedrkiewicz wiedzi tł o 
tem najpewniej, rozumiał że świat odsłoniętych

1 przód widzem dtiSz fu iMcfT ifte imiżc sję-fózplyi, 
j wać w autorze, że one muszą mimw wszystko 
I trwać, naciskowi wszelkiemu przeciwstawiać się 
charakterystycznie, w sumie swych przejawio­
nych w ciągu widowiska dzi-»jań ukazując dopie­
ro twarz swego twórcy.

Jak stać się naprawdę dramatykiem, a nie u- 
dawać go tyiko, nie mówić ustami różnych osób 
wierszy o  sobie sunym ? Odpowiedź na to pytanie 
najpewniej zapędziła młodzieńca vlo skapbca bi- 
-bib-Hotecznego. w- którym  złożywszy skromne 
skrzydła, przysiadł faktów i zaczai połykać 
wszjMko, co uczmat i twórcze pióra o scenie i 
jej rzeczaich- wypisały. W ton sposól^ ucieczka 
przed jednein niebezpieczeństwem, przed zbytnią 
wolt,ością, na którą nie pozwalają węgłowe kano­
ny teatru, postawiła poszukiwacza drogi, wiodącej 
do niego, wobec niebezpieczeństwa, kio wie, czy 
■nie groźniejszego: wobec niewolniczej zależności; 
od teoretycznych, książkowych szablonów i od 
żywych, z.a położnych, żeby na początkującego 
pisarza nie oddziałały, wzorów.

Źe nie można czytać napróźno oschłych roz­
ważał różnych Avcnianutów, o tem przekona .;ię 
każdy, kto wejrzał w robotę „Saula króla". I prze­
kona s!ę jeszcze, jak łatwo wejść do warsztatu 
Ibsena, a jak trudno znaleźć drzwi, które stamtąd 
wyprowadzają, które pózwalaią się znaleźć poza 
zaczarowanym kręgiem reminiscenćył z „Preten­
dentów do " tronu", „iBorkmanów" i ;5ólne- 
sów*'. Piszę o tem bez ut-ajonei złośliwości. Au­
tor polski chodzi zazwyczaj na w yprayy po

wiauiec tak, uk  jego rycerscy pizodi-^wię . m>*
dzali ii&i wyprawy wojenne; z wrodzonyni Wen* 
tem... tym jedynym, bu najłatwiejszym Jo zdobycia 
rynsztunkiem., ale też z niezem więcej. Mouei unka, 
pracy przygoiowawczej, zrozumienia, że dawai 
nie jest pieczonym gołąbkiem, że trzeba na niąi, 
mając rozumie się talent, ciężko zapracować -~r 
tego się u nas nie chciało, nigdy uznać i przeufcdB- 
nie nie uznaje dotąd Z tem większą tedy przy- 
emnością powitać na scenie trzeba nowi ryuśza 

„wtajemniczonego", choćby nawet za cenę swo­
jego wtajemniczenia otarł z siebie pewien puch 
dziewiczości, choćby za często poetę lUzował vf 
sobie doktorem wszech nauk dramaty Czaty ch.- 

A tak właiśnie ma się rzocz z Jędrkiewkzemfc 
Systematyczność i porządek, obce jego iOZS> K3łv 
rz-onym kolegom po lirze, zdradzają scholestę, któ­
ry dość bezwzględnie obchodzi się z tym drugim 
w .sobie człowiekiem, proszącym jak dziecko o 
prawo do lotu, nie skrępowanego wymysłami nie- 
miedcioh profesorów. Kto wie, -czy ten drugi tie  
szukałby gdzieindziej dramatu, czy zresztą wogóia 
potrzebowaliby go szukać poza robą, poza za.-- 
gadmentem. nos zon cm w sobie. Bo pooeo- do pi­
sania sztuki, widać to z całego jej biegu, rtie wy­
niknął z autora bezpośrednio, me w ytrysnął'z nie­
go naiwnie, jak'źródło. „Saul król" byTdła'1 Jędr­
kiewicza tj^W."!,tematem", kanwą pc-? przygoto­
wany przedtem starannie wzór. Nie przeżył w e -  
zc dramatu i nie musiał przeżyć, oheć M’ier/ę, że 
go musiał napisać. Wodę żywą, do które zawsze 
tyle podobnego będzie mieć nałcłuwme a”vy»ły.
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Pras* warszawska o nocie Cziczerina.
Warszawa, 31 marca.

(PAT) Omawiając notę boisz, pisze „Gazeta 
Poranna": Stanowisko rzędu sowieckiego jakie 
zają! w nocie ostatniej, rozbiega stę z jego po- 
przedniem stanowiskiem. Dodać należy, że w no­
tach poprzednich żadnych zastrzeżeń rząd bol­
szewicki nie czynił. Propozycya, aby jednocze­
śnie zawrzeć zawieszenie broni, jest niemożliwa 
do przyjęcia. Wielokrotne doświadczenie wyka­
zuje, że władza bolszewickie lamią zawaze da­
wane przyrzeczenia i nie dają gwarancyi lojalne­
go zachowania się.

„Kurycr Poranny" pisze. Mamy do czynie­
nia z początkiem krętaniny dyplomatycznej mo­
skiewskiej. Gdyby do te. pory były jakiekolwiek 
w tej kwestyi wątpliwości, to wczorajsze radio 
p. Cziczerina do naszego ministra spraw zagra­
nicznych musi te wątpiiw śct rozprószyć. Pro- 
pozycye bolszewicka z warunkiem zawieszenia 
broni na całym froncie rosyjsko-po'skim, nie 
może być przyjęta. Składa się na to szereg po­
wodów przedewszys.kiem natury militarnej. Obie­
tnice resyjska dotrzymania warunków zawiesze­
nia broni nie może ula nas stanowić żadnej 
gwaranci, a naruszenie klauzul rozejmu % któ­
rejkolwiek strony, wpłynęłoby ujemnie na pr aw i ­
dłowy przebieg pertraktacyi pokojowych. Łączy 
się w tem kwestya równie doniosła: mianowicie 
możność przeniesienia propagandy bolszewickiej 
Aa ziemie polskie.

„Kuryer Polski" pisze: Rząd sowietów zga­
dza się na rozpoczęcie rokowań pokojowych w 
dnia 10 kwietnia, występując jednocześnie z pro- 
pozycyami, które faktycznie mogą znacznie od­
wlec rokowania. Dążąc zaś do możliwie szybkie­
go zakończenia wojn , nie można jednocześnie 
stwarzać sytuacyi któraby oddalała moment za­
warcia pokoju. Trudno więc. przypuszczać, aby 
odpowiedź Rzędu Polskiego mogła uwzględnić 
te nowe propozycye rządu sowieckiego.

,.Kuryer Warszawski" pisze: Zdaniem na- 
«xem będzie lepiej dla sprawy pokoju, jeżeli o- 
bowiązującą eb en e zesadę wojny niejako w 
sposób nieu/zędowy zignorujemy na rzecz natu­
ralnych ze względu na rokowania pokojowe dą*
ień  do pacyfikacyi frontu, niż mielibyśmy przy- __

.jąć urzędowo zasadę pokoju tj. zawieszenia bro-{c^tockuw

w tych dniach zwstame wyprawiony nowy tram- wiłnydh, a koło 10 kwietnja m'>żtta się spodzc 
spoft Bczący okuło 100 zakładników i jeńców cy- wać jego przybycia na linię demarkaeyjną.

Bolszewicy proponują Rumunii odrębny pokój!
WWeń, ai marca, -wie zawarcia pofcofti odrębnego, -ccfrmr 

(Ttłef.j tir.; „patly Telegraf dtotrcsfc, iż rzą d z iły  opernej Polski, Lóitwy Fłnknrd"' 
RosyB sowieckiej zwrócił się do Rcimr.fi w  spira- którym Rpśya n-a nowo nowpoezęla —

‘̂ ^en ia
V -© dw

RUMUMA STUDYUję PODSTAWY ROKOWAŃ 
l  ROSYA

Wiedeń, 31. mai ca.
(Telef.) (fr). Z Bukaresztu donoszą: Minister 

•praw wewnętrznych Zamfirescu oświadczył 
wobec reprezentantów prasy, i i  Rumunia w poli­
tyce swej zew nętrznej idzie ręka w rękę z sojusz­
nikami, przyczent jednak oczywiście przede- 
w^zystfcjean będzie miała pwoje interesy na oku, 
jakkolwiek rz*d będzie sie w-ystrzegal polityki se­
paratystycznej. O pokofcj z  Rosy? minister wyra­
ża się ba <Łło oacroasa. wobao tego, że rokowńnfe 

dojĄa-o w toku. Rumuńscy delegaci w Warsza-

pozycyi tej odmów ł, moty*u|ąc swą odmowę 
ś anem wojennym z Polską. Obecnie koła rzą 
dowe rumuńskie zastanawiają się, czy mają po-;- 
jąć rokowania w Charkowie, czy też czekać na 
podjęcie wspólnych roaowań równocześnie % 
Polską, Łotwą i Finiand ą.

SKŁAD NOWEGO GABINETU RUMUŃSKIEGO.
Bukareszt, 31 marca-

SMad nowe&o gabinetu Averescu .przedstawia 
się następująco: prazydyuin i spraw y wewn. gen 
Alex Averegcu, spraw y zew », Du.liu Zamfrescu,
Ufanse i sprawi eóŁ,'wo ĉ ad interim K.Argeto anu 

wie, pcst^Florescu i puZkuwtijk w głównej kwate-j^óira. gen. RQ6Canu>, nauka Neguleącu, ęoboŁj* -pu- 
rzc Antonescd. pierwszy zajmujący się stroną -po-1Wieźcie gen. Ytfaanu, handel i przemysł Tat ana-

mta,słaar bea teki Trancu,lityczną, a drygi stroną wojskową, studyeja pod­
stawy rokowań pokojowych między Kunmołą ą 
Rosyą sowiecką

Nad ezMt ęastantwlt się riątl rumuński ?
Wiedeń, 31. n erce.

(Telef ) (:r ) Z Bukaresztu donoszą- Według 
poufnych i.rforrnacyf Cziezerih zaproponował 
swe o ccasą ówczesnemu prezyd- ntowj ministro­
wi Vayd« Vojevpdzle jako miejsce rokowań 
Charków. Pi-cmier oświadczył, iż *  porozumie 
niu z Polskę (?) Łotwą i Finlondy^ prano mje 
j-ko mirisce rokowań Warszawę, ęziezerin pro-

nu, rotniotwo Rudałbu,
wiRąstr^w e dfelegowaa:' dr. Jancu, minister dla Bu- 
Nowiny, Incalet dla Bessa-rabli,, Mocinl dla S e ltn c  
grodu.

PROGPAM NOWEGO r z ą d u .
W iedeń, 31 ■marca.

ITelef.) (fr.) Z BtócaressPu. donoszą: Na posie- 
tfceau Rady ministrów w?'.3ło3.*o program- rządo- 
wy. Obejmie on następujące •punlkity: 1) zmiany
uśfcroju, Z) raźylkacya traktatów pokojowych, 3) 
utrzymanie kuniecznego perządikit.

NOWY GABINET WEO.
Wiedeń, 31 marca.

(Teilef.) (»r.) Z donoszą: W  skład ;
r.owego gabinetu

ni i tracić czas na osędzBnie zatargów, wynika­
jących z powodu oogwełoenia tej ?asadv. Jednem 
słowem żądane zawieszenie broni opóźni datę 
zawarcia pokoju.

NOWY TRANSPORT ZAKŁADNIKÓW WRACA,
Warszawa, 31. marca. 

(PAT). Otrzymano z Moskwy depeszę, żc

gaWnetu w ęg ję r^eg o  wesąl; «ąsiegwj«ęy - jjK M n te -s to -  ćbecnfe w 
wie. Prezydymu j ,ntcr«nistyc/n3 .sprawy ! ^  k, ó!a Borvsa

wewnętrzne i 'zewnętrznie S^ncny L-Sea-.a-fc.. 
finanse 
ran y  
gen.
cyę b. Seikr. państwa S ź llą f•}£}«, mw-st-rern- bez te­
ki zastał ortu. Szabo de $ar\psiwt.a.

W PRZEDEDNIU NOWEGO ZWIĄZKU 
BAŁKAŃSKIEGO,

Wiedeń. 31. marca. 
(Tełef.). (fr.) By b' biskup Odessy Plato, 

"Bai&aryi ‘tvńśrdźv,*.iż 
polecenie pńzeprowadze- 

iria fojmszu między Bubtaryą, Jugosławią i Grecyn,
przed wpływami 

kwestyi gramcznej.

TRACYA PROKLAMOWAŁA SWA 
NIEZAWISŁOŚĆ.

Warszawa, 31. marca- 
(Tekf.). (m' OtrzynuaiUj tu wiad.-tmośó, że

regokrwal, jak inżynier rzekę. I ten inózgowy, w y­
muszony początek zaciążył właśnie nad dziełem, 
sprawił, że widz patrzy na to, co mu podano, z<a*- 
wsze z szacunkiem, często z zajęciem, czasem na­
wet z podziwem, ale pozostaje zimny, nie wzruszy 
się przez chwilę, choćby nawet w tych miejscach 
w których wzruszenia wymaga urzędowy kodeks 
teatralny.

I z tego pierworodnego grzechu w  sztitce wy­
pływa wszystko złe w niej. Przedcws^ystkiem 
to; że samoistność ludzi z „Saula króla" przed

musi się zaraz u wstępu natknąć krytyk, poznając1 żs sceny, rriehardzo wyjaśniając się sam przez się
samego Santa. Czego chce ten jeszcze jeden, przy- U jednych autorów bywa to zwykły dhjaw prze­
chwycony w biblii na aorącyw, a tajcnrntczym niesionych na bohatera -pretonsy! prometejskich 
uczynku Pręmetcńss? Rrzeoież nim §ię nrodził; ^atntło.wania -do szczudeł. Inni, tak przynajmniej 
scenicznie, musiał mieć za sohg laikąś przeszłość, J twierdzi Ordę, pożądają wielkości, zupełnie 
a idea jego, jeżeli nie ł©st tyiko świstkiem papie-" sźczw*® zresztą, wyobraźnią, niezdolni do jej 
ru z 'pćorszann, prowgdzi chyba do jakiejś przy- zrealizowani;' utolą za słabą. U Jędrkiewicza nie 
szfóśói. I tu natęży raepoGg^ć listę oskarżeń au- ząchodzi, zdąje mi się. żaden z Avj-tnienionych 
tora, fetę, której począłęk tkwi — skwapliwie to | wypgidkó\y. On nieiylko śc ięcie wierzy w kwali- 
ząznaczaim — w rozgr^ęszająceł nie wszystko, ale fikaeye .bohaterskie Sauta, ale i wódzi cci, do któ- 
wtele młodości. Dwię epóM w życiu Saula, •  kM- re>Y0 gć postałiowil prowadzić. Ale między wńdze- 

'najpobłażliwszą nawet oceną nie może się ostać, iry ch frr6w'i: w- sztuce, mipi1®;:®, pp^o-zodsaiąća j> 9łPwt ojru tyci> rzeczy własneru' oczami a. um -
Wszyscy and, począwszy cd .postacf tytułowej, al wzmesjeuie kurtyny i obecna, tą. której ppówdęcty. i ocznieuicm ich komuś jest cała przepaść. Z iimymi 
-skołkzywszy na fłontię, par^duigcym co scena ! 9® aŻ pięć aktótv, mają tę wspólność, że toną; obie.’ tozpoczynujący^ri- pracę, dzieli i ten dramatyk nie- 
‘przed widzem, robią tylko to, co im nakazuje I przed okiem'widza \r  jednakripriej msrle. Dlacze- i znajorność praw tej koniecznej optyki, która na- . .i ._ . , , publiczności,

bez żadnych
.eJmoiie z dostateczną siłą życie. Qni, Ho ich Jest, .ascetę? W tych wszystkich nowych wcieletwach przęmyślasi ua temat: satoki, często bez należy- 
są niby konsekwentni, ich wp-lâ  niby się poruszą- i wctanfeS wybrapjeic Wa sceoę bczi-tetw jwzygatowattia nawet, zdanej więe we
porusza z sobą akcyę, ale to naprawdę je s t : dostatecznej łegitymtcyi, bo za nią' uważać trfe| wszys.tkiem na autora i jego dar imcrmącyjny. 
wszystko sprawką autara  ̂ widocznego od pp-itr^tta £>łów, rzifco^ch ,w rozpto vie z Samuelem. \ Skutkiem brakn tago, na który nię poradzą cv.;e 
cząźku do podszeptującego ini tok dyąl.ek-!-^ ^  f«inąf wąełjyć traa było. h y ; Wiiioteii z pisąr^iiemł reeepta«ii, powstaje w
tyczny, a milknącego gdy przez chwilę pie k le .  • wyjść ua ten wyż?" Wyznaje, że nie wiem, a t sątuće niemiły pobnęk tneesu, przeważnie ttia- 

podszepnąć i w młodzieóćzem zaklopptąpju * chciałbym wiedzieć. Chd.j4bynn tytko, -bo nikt mi | rozdzietóego z najtę^stfćmi nawęt pierwocinami
. I ti»*vi m c  .wiHnśnia | SCClliCZnemi.

W
ko

tad widzem, robią tylko to, co im nakazuje I przpa o«em  wta-za w  je^nsMCówei inne. -cMaczc-1 yra-w ici
odnośnych momentach stawiany ponad wszyst-Jsfo riemski Sani zmniepij ąię w  tddBiesłiipgo. w©-! wszelki zamiar twórczy otwiera ©czy l>u 
porządek dramatyczny, a nie własne, uwierzy- joWik w'mędrca, ćzłóWiak z  krwią w żyłaeli w ' przychodzące; przecież do teatru bez 

iśMA 9: 3/vs.tatei-7.ua «ila *wia.'Onł. Ho t<* fest. ascetę? W tych wszys&ich nowych Wieleniach przemyślań ua ten#: satoki, często be:

skazuje ich na błędy, ^aapast prawdziwych dusz | teło -wyjaśnia, 
udzkiefa, wziętych na mękę. wyrozumtane dusze j Niełepiej się przedstaw # i tręj$ć przemiany 
ryftio tyją w tym dramacie, który, pomijając nie-1 s aL̂ a< z której pptor czyni miazgę sztuki. Ogłp- 
potrzeboa, jakby po wyczerpaniu wszcjkfch iii- szpnC uppezyś^e dążetMą du wielkości, pr?ym j?ór 
nydi środków zastrsykniętą dawkę fatahsżyta,, ^  dpszam „patetycznym i j»k je nazwape zM ji- 
ma byc przecież rx>ychm*?'cznyin. %łe we wepe^zesnej ■Er.anoyi, jest piestety tjd^o

Pisze o tam, ż«by wskazać trudność pa jak*1 fctekaym afóhn^eni. .kfAT i Kjpnf

(C. d. n.) Stanisław MaytoorzkŁ
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fracya wscbudn a ogło^ła »K państwem n,wza'e- 
«n©m 1 wypłatą do Konstan^^poia <We*atów 
fc Kali w&zczęd a rokowań z  rządom turec Kim.

Z  P N IA .

NASZA SOLA* *
7 miną hiszpańskiego granda 

Potrząsamy szabla wciąż
Witugów nas zbacza banda,

Zdrady nas owinął wąż.

r* zactiiodzic Czecłi się wścieka,
Chcąc nas wygnać z  wtasnyoh ścian,

Niemiec tylko cfrwili czeka,
Aż wyliże się z swycłi ran.

Bolszewicy z wschodu walą 
I pcdcwni wściekłym psom

Zhldć chcą potopu falą
Zbudowany świeżo dout.

Grand z pogardą patrzy w zgraje 
Wie zna, co to lęku gest.

W szak po wrogach się pc-znaje,
Kto prawdziwym panem jest

D a le j!  hola! jest tam który?
Wyjdźcież raz z kryjówek swycn

Rude psy i szpetne szczury
Na me? srebrnej .szpady sztych!

■Mało (będę miał zabiegu
Starczy ledwie dęc a ćwierć

Już uistawia w as w s z e r ^ e  
służebnica moji śmierć.

Więc wrósr prosi o układy,
Z lęku trzęsąc się jak liść.

Pies w patrzony w Ostrze szpady 
W arczy, ale nie śmie gryźć.

Nerod.

m D E s i A  m .

PI RW5ZORZĘDŃEJ JAKOŚCI POLECA
• f  I W C W , 

d L  KALICKA 2 1 .„ALBA1

WITOLD BEŁZA*   ---

2105.

( 4)

STA R E O B R A Z K I.
PISIO 1 MISIO.

(Ciąg da’«zy).
n .

PENDULaRZ w  p e r u c e .
Nazywał się Michał Gkgenmos, a był z pro- 

Jesy* zcyairim strześn-
Przywędrował z dalefldęj Bawary! f miał 

swoją ipracowpJę przy u -cy  św. Jan'a pod nttme- 
rem V . ■ Nosił granatow ą kapotę, knrse pludry, 
płytkie pantofle z ogromną klamrą i tróagraw asty  
teapdusz pod pachą-

Osobhwoić to diownei W arszaw y: iże zawsze 
cboefeńł z odk.',yią głpwą, prezentując swoją wy- 
P^tiadlcrwaną periikę z ,<lróttóm harhaitelem. prze- 
wiąaaffimi pcdar.tyozftii e czarną wstążką.

I jeszcze ma drugie dziwactwo: długą,.Rra-
c 35tą chustkę, wiitszącą mu, n by chorągiew', u sze- 
,rQktyj ppły, którą znał Warszaw lance H;iiegprzej 
SR W  wrłaiidc ęla, iieże przyp-nał ją Sil-rupulawze 
jn(rsrt>eTnH agrafą zawsze w tent samem mićjsću, 
zawsze jednak- ej barw y i jedinakłelj w  etkośj.

Bo mów;, że juiK luidizi wielkich nozn-are się po 
ordfarach, tak hrd'z... zalkiatarzonydh — po objdlo- 
ści chustki, jaką noszą przy sotoe.

Roczowę był ożłeczyiyku,. Przywiązał s ę  do 
n urów w'arsŁaw(slk3ch, Jak p 'es podw ^z^w y do 
budiy, pobratał s ę sarafcezikę z mioszkaftoamh

lytmiya i  u m i t i  noslrzyla si? n m \
Ręka Trockiego sięga ał nad Ren I

d o c h ó d  g e n .  W a t t e r a  w s t r z y m a n y  I
Zhgłębfa Ruhry odpowiada strajkiem ,n  ultim atum  rządu 1

Wiedeń, .31. ma.--a. 
(PAT.). „Arb 'A t*  % Berlina 30. ,,Pblit. SBarf. 

Nachrichten donoszą, że ge»*->rai Waiter otrzy­
mał rozkaz  wstrzymania swoich wcisk. W środę 
■będzie pertraktował m  rustoi Sevring w Hagan w

Westfalii ze zjędnot zomemi srromicttWanP ramo- 
tnacemi. W Zagłęb«  Rwhr rozpoczął się dziś ra­
no straik gtfteraUy z powodu ultimatum rządiu 
i z powc tu zagrożenia wKi«czen,a Reichswelnu.

RADYKALNI KOMUNIŚCI OPANOWALI 
DLTSSELDORF.

Wiedeń, 31 marca.
(PAT) BK. l Bur lina 30. „Lok. Ar.:zeiger“ <W- 

i.osi z 'Dusseldorfu, £e 1-aid'a1 wykonawcza została 
aresztowana p rzez rafdyiicainycai kotnr:®‘.®tów, któ­
rzy  utworzyli row ą ko.auniuyczną. <i adą W'yk'ona- 
wcz?.

STRAJK GEN. W BERLINIF ODROCZONY.
Wiedeń, 31 marca.

(PAT.) BK. z Berlina 30. Strajk generaLry. któ 
<ry został naznaczony na' jutro przed południem, 
aostał odruczony do ju^ra po pcJudnibu. ■

U lfm stu m  czy tylko postu la  y ?
LEWICA WYSYŁA RZADUWI ULTIMATUM.

Wiedeń, 31 marca. 
(PAT.) BK. a Ber „na 30. „Acht Uhr Bla^)t“ du- 

iios’ że przedstawiciele związku zawodiuwegĄ 
wspólnoty, pra^y wolnych funkcytonaryuszy i 
trzech stronnictw sccrT afetj^n jch  rdibyji1 dziś 
poste dzente. ną którem postanowili pr/edłożi^ó rzą 
dowil Rzeszy iiastępujące ultimatum: 1) Zdbuwią- 
zufiąca zgH?da na układ w  ■KcH-efeM'; J) J<oztazy 
dla wojsk przekraczające fen układ mają być znie 
stone; 3) Oeaerał Wa-ter ma byt odwołany, a  nad 
to ma być prz&znacr&ni 48-godżduny tcfrnfiń do 
wykwmartiu układów w  Bie efeld: 1 akże i z  innycn

części państwa c-iemieckiegio n-uidhOKtzą ■wśaflon,1o 
śeft o grożącym straiku generalnym, a mianowic^ 
we Frarfrfurcia, na śłąęku, w SaJtsorel i w Niem­
czech południowych.

WOLFP PRZECZY.
Bwifh, 31 marrŁ

(PAT.) Wtlff. — Posfł Lfcgier. ogładza, że do- 
niasim e „8-Uftr Biaffu“ p  Jaje wprawtdzJe ‘trafnie 
uchwały konfe-ency związków zaw odowych, że 
todnak w żadnej z tych rdhwał niem-t m.‘vwy o ul­
timatum. Idzie tn o  wprowadzenie w wtzhu- 
rzonych robotników niemiiccircłi

O ś  w i a d p ^ m e
Berlin, 31. marca.

vPAT). (B. Wolffa). Rząd Rzeszy ogłasza °- 
swk*dczen5e, w któretn powiada* że uznaje układ 
wB.eiefe’<L Jako otoow?edttlą poćj.tawę d<> uregulo­
wania stosuaiiów w zagłębiu Ruthr- ’ Rząd uważał 
się ze swej stropy za związany u k ła d y  w Błe-

a  ci mu uczuć or.e ską.'pśl: talk, że t  czaseir. War­
szaw a u m ała go aa swego, chociaż iwardym 
aikconttem swej ta w y  i c ia łem  w+rącan em m-V 
łn.ieckądi wyrazów, zdradKań w.os pocłiodzeiric.

Wtouzn-to zadowolowł', w eczn e uśnuischniety 
i pogod ’eyro t-lbincza, ę !e .-zda wał sie trącić równe- 
waigi nawet wtedy, gdy u rw ęy  w .  szawskic, wi­
dząc gio. jak sj>jćorw^vąił tarniną ttohą r.aokćł Ly~ 
amncTowej kcCuau. o', psoty mu nairozroj odmejsze 
czy n<'lii.

To sdrwyoi go jeden za ciatótkę, to wytrąci 
lcapeluiM, to krzMksre: Pan'e pendylarz — a  która 

Iswd^W — <*> i -ohositfcę pop.awi j pd-
i to w e  asa ""  .ute, pcigro-z; m B  palcem i dalej to -  
iuminę obchx.5jfl,.

Mówtaio, .że sprawdza dbtdladtrf-ść z ^ a ^  
zaimkowego, bo go sam alieraz naprawiał... j w i- 
j w t  — ite/razy wydizww: godzinę, i.rłić Ocgcn- 
ijjns orzystaje, wytmuije swój p^tjcyjflik z zara- 
xJrza i śicdlzi.... Raz, ulwa- trzy, ftzitery, pięć — pa­
trzy... tak. piąta, doikiadinfc idzie wolnym kro­
kiem ku Farze, a chłoyakt za nim ' P“:'-ed nim plą­
sy dziw sczpe ' w ypraw  aoą, naśladując regc ruchy 
trochę ociężałe, a trochę k&wa.iace.

Tak było zawsze. Jeszcze W arszaw a spała, 
tóe rozbudził śrę jeszcze dzwon u świi-ętejairsklej; 
w'óży, a już- w  rubinowym promtomi-u słońca1, co 
gdz'eś z tai Wisły wstaje, schodzi koi Zygmuntowi 
pendularz w peruce, czekając — wieraje- — lj w y  
dzwoni oenduł gwdzipę ranną.

A w eęzerem znów przeebadzka — lecz 
Unitą..

Ody szary zmierzch rozłoży s'e le n c ie  na 
czołach omszanych dom-My, Ck ręca imć Gusen- 
ttlOs w c'a'sn;e «!;czk Starego Miasta, i tąpi w-ą-

rz ą t tu  1Kzeszy.
leleld 1 nie dopuścił dotychczas do włroczeah  
w )jska jq zagłębia przemysłowego. Natomiast ze 
isifrbśy przeciwne] nie uczyniono nic, aby wypełnić 
zobowiązania, wynikające t  układów z Btefefeld. 
Otr.ł łrzkiem rządu jest przywrócić unar>/ ątiUre- 
v ane stosunki.

w m m B aam m m m m m m m m m m śm
fęsa bez cehi, sam (jetdsn po& Ód ceni — tak 
biz \jo  później n o c y . ■

Czasem błyśnie w preert^dade nuke światło 
latarni ta. ośwod wzaJsmre twarze i znowu 
putftsia — czaseiiTj wyji'-̂  z dVi>Uiie®o ' okienka 
dtf .iiwe jakieś oeziy, popatrzą... spadwle ma dół 
raszczotliwe: Guiteu Abarfd, panie G^ipmmof — 
zamyka s'ę nxaiła szybka i to w u  cicho, jak «*a 
cTneiita:r7.u. A pan Gugemmcis cboóz; j cbodrai. To 
spoirzy ną eńblctie tn &ter« &e a.'ab?ski u sędzi­
wych óddrzwS pł sysfajile przed ■Ncręoikietn 
z POtrza-ęka,nymi maszty (patrz, tam w górze-. 
ona-dź jak;eś stare godło), poduma, pokiwa płową 
i iidz.e d:J-ej.

Jakie to piękne. W  je®o rodłmie1 Norym­
berdze takież Same zabytki, otynkowane pieśmą 
wieków, tak‘e  «ame Hoaronfri, rzucone starem dłu­
tem tta starą cegłę, taki eż same malunki i takież 
•same próchpa doimów, których pyl przeszłością 
zasypuije oczy.

Oto wytarte - .^pło^-tełe maiówldło. Tu i ów- 
dz a kolor twe strać*! rum eńca, tu i ówdzę plama 
żywsza ńSTCze czystym 'sełedlynem *wieci, » ca- 
tość wyiączona "tó caBcowtcb z  krw;, co to on­
giś pcitoyim sti umf-ep am* Płynęła — ma jcdlynie na 
.p̂ fica.z swoją papierową bladość i poprze-ywane 
kontury rysirlku, co ksdfcałf zerrara ujawn aL 

Ale już dziś n‘>e pow.esz, o której godainis 
rna^wal go mnilarz...

, Ptied nim przystaje Orgeomos i dtug*x dłu­
go p!e.kft swe myóla rozpierzchłe, patrząc z zadr wy 
łcm i na ten dom, galeryjką spaw -pięty .i na tio  
zegar dtztś już bez ćtocha.

(C. d. n.)
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W zagłębiu Ruhry wybuchł strajk genarąlny!
Hcwjmł uspokojenie nastąpiło  wskutśk wiadomości t B y lina .

w  .Wen 31. mwrra. jfceisbswebf u dbrojmą W tera napęssm v i  Jo
(PAT.). BK. 2 B o r to  30. W o fiflh rW  ttttfb- & stj^dfcwedf pMóiżfctito, nastąpiła flfiś w  pwtr 

;i z Blbecfeldiu. W Zagłębiu Ruhr wybuchł dziś dnśe pewne uspokojeń;* skutkiem wiadomości na 
>ti'aJL generalny, jako protest przeciwko wkr0- deszłyJh z Beri ma, ż< rząd ■ berliński postanowił 
czenhi gfnwate WaUófa. Pz<iwidyw«*he H  takie zaw iesić  dajbręj-o podjada wolska.
zainzącŁzenija. wojskiowe, aby odeprzeć ofeuzywę

Komuniści Westfalii pozostają w komunikaty!
iskrowej z ros, bolszewikami!

Wiedeń, 31. marca.
(PAT). (BK. z Berlina). „Beri. Tagfblatt z 

Essen, C z e r w i  raoa ceir*rama w Westfaril po­
zostaje od piątku w łakrwwwtn pwącećawe t  radą w 
AWkwłe 1 nar.« ł̂netn klei erwnion* em armii czer- 
wii-H  oi^uj^cej przeciw Poł*ce

WledeAi 81. marca.
(PAT). (BK. z Berlina). Zgrom łdzenie naro 

d©we przyjęło wniosek wyrażenia votum ufności 
rządowi prżfectwko głosom niemieckich narodow­
ców i niezawisłych sobjW siW .

Lloyd Gsorge ofieyatafe wita przedstawicieli
kooperatyw rosyjskich I

Londyn, 31 nidffca. 
(.PAT.) IJoyd Gefcrge sap-wliudziaf w  fzbi* 

erriin przybycie przeds^awibieii kooperatyw nosyj- 
Skiuh.

Wiedeik 31. marca.
((PAT). ..N Fr. Press?*' z Paryża. Przedsta- 

wciele rosyjskich ®półek rolniczych znajdują się 
obtseiiie w -podróży Jo  Anglii. L. George oświad­
czył, że będą oni ofieyalnie przyjęci.

^ o c u o  o^ t f n d a  — WIEDEŃ.
Wied* i, 31. marca. 

(PAT.), ,Jł. Pr. P resie". Ang elska Izba han- 
&Wą we W.edniu ogłasza wiadomość z Londynu, 
rząd a%iel$&i planuje nowe połączamie -kolejowe

■lnrlydzy Ostendą (— Brukselą — KoIWią — Frank 
jurtę,m, Norymbei gą, P assaw ą  i Wyedn em. Pocią­
gi mają kursować codzijnnlc począw szy od 1-go 
maja br.

rsc

Pamiętajmy 
o naS2ym żołnierzu!

. Lwów, 3i m arca. * 
DLA ŻOŁNIERZY W POLU!

t>z i  ostatn ' dzień zbiórki na Swięcojie dia żoł­
nierzy, stojących w polu. Miech każdy pam f ta  o 
ó >ro"oąch ziemi na-sycj przed nawalą bolszewicką. 
Niech w* uroczyste Święto Zmartwychwstań & 
PaAęJiiego. każć-y z ra s  okaże swą wdzęczność 
i cześć dla żobT-erza, który dziś własną krwią 
swoją wywalcza bezpieczeństwo nesze. N ech 
Ukogd ntebraM fe “a ll6c;e ty a r  1 każdy flNoh 
najdrobniejszy tb choćby datkiem przyczyni się 
do uroczj jitogo św %*a m łoścj.

Pamiętajmy o iomfcr zii igozym ną froncie!

PROTEKTORAT NAD ZBIÓRKĄ
pttiairkóW na ‘‘Święcone*4 dla żołnierzy W aljpy 
cych przeć'w bołszewikom na iWńjcte podtilsk m. 
óbjęła p. pułk. ThuflEióWa i gin. Robert Lamezan- 
S-ailinis. P. TftulfOWa z pp. Objęły zbiórkę w reStuu- 
raóy- hotelu Geoirge‘a.

OSTATNI DZIEŃ ZBIÓRKI
podarków na rzecz M inerzy, walczących rta 
froncie, odbędzie się w  dniu dzŁsjmwjSS 7b'órka 
Odbywać S ę będzie —* jaki dotychczas — na ■j1!- 
cacflt miasta we wazystscich dtietwcach miasta o- 
rs t  pótyażrń; łszych lokal a eh, reśtattr.icyach. ka* 
wartl-aoh f  otddeoTmaeh, jakoteż po bistytncyach 
państ^W yfeh, ajutóiTiÓmiCznyćh ij fiftaittśówych.

APEL DO NASZEGO SPOŁECZEŃSTWA.
Komitet święconego dla Źofa erży na frondę 

pod protoktwaterfl £)• ttilkorwtfSbWfej Thcllk»yvej 
i gen. Lńmeża^ia^ór-n-s ma d* 'Jbdzl-jbnła i-odar- 
iketn 30.00Ó żobilcrz^'. Komitet apeluje do społe­
czeństwa naszego Grodu, który zawdzięcza bez- 
pleczetotwO ł spokój iiaśzym żolntei żoiń, żaby 
pt»śjMtóz '̂k» Z jafk łllaJhńjttiejś-Zjrmi da'[ am i ze 
■wssględu na ty. że żołn erz nasz w tej chwili stoi 
Ciągle w ci-ężkam bOftf 1 tlić w obó l arti 0 ftitti za­
pominać. Kum Het Św ęcomeg'* <ba ftOittu z?Z«acza, 
że daty *ą pf^ćrr.arzonć wyłączne-dla żtjłnierży.

O  UŁATWIENIE ZBIÓRKI.
Komitet zbiórki ap-jlóje .Jo zarządów kawiarń, 

.ęiiki-ern , rertanracyi itp., aby ułatwiły paniom

komitetowym zbiórkę w  tych lokalach Urządzo­
ną na rzecz żckmar-zy na froncie^

.J A M  i DATKI
n-a Święcone dla -Mnierzy w polu można skłaniać 
w' bkalu  Kónfteth ..ŚwęcónCg6 dla żoł te rza  na 
fr̂ mcie**, ul. Wałowa 1. 16, II. p Referat prasowy 
D. O. G.

OFIARODAWCY.
Między ółlarodawcaiml, którzy złożyli dotąd 

dary  na Swięoune ctla żołnierzy walczących 'na 
frcnce, należy wym‘ónić p. Goldtnanttia, wlaćcl- 
oiela drukami przy ul SyM-tiSkieP Nan.sy, Wdiłtite 
jąoe na w-ozarh au|rcittD'bilowrj'd i, które irążą po 
m eóc ęt zbierając datki, były wydrukowane bez- 
pLatmft W Jego dirokanrt.

*
Listę skłaijkówą Komitetu „Święconego dla 

żołnierza w potu" nr- 13, zgubiono dn a 31 m arca 
bf. m ędzy godiz. 11—12-tą w poi ud nie koło skle­
pu Limtefena w RyiE-;®. Znalazob uo-rasiza się o 
zwrot w Komitecie ul. W ałowa 16, II. p.

FYzestrzega s ę, aby nie składać na tę listę.

W  niedzielą, 4 kwietnia o godz. 3-c!eJ ,JL^Uca", 
operetka w 3 akt, Andraiia i  p. Śnńgiewską w ruj! 
tytułowej.

W niedzielę, 4 Kwi0tm  e  godz. 7-meJ witc^ór 
„Zasfdzka‘‘f sztuką w  4 aktach H. K s*amaoker- 
sa z P?>. Żelazowskim, Barw ńską, Midmowską, 
Jamikowską, LiChtensieinówną, Michułowićzełn, 
Barwińskim, Bteleckini. L&rtwiczem, H-.erowrKim, 
Batogowsi, kn i R,j«n?nem.

W poniedziaitlk, 5 kwietnia ó godl 8-ciel PCP. 
P r raz 12-ty „Asyftlent**, sztuka w  3 akuoh Gab 
Zapolskiej w nieztnk nkwiej obsadzie,

W  poniedzip łek, 5 kiw;ertsiła o godz. 7-mej w, 
„Eugęfliusj Onegi-n", o^era Czarkowskiego z pp. 
BardrowsKą, Green, OstlwuSKą, Lowczyfttkim, 
OkoiisJ.-rm, Jedęńskta, Homerem, Wiklińskm i N.e
dzielskim.

We w.rorek, ó kwietnia o godz. 3-cJel popoł, 
„Księżniczka dólatów1’, operetką w 3 aktach I 
FaMa z pfp. Miłowiską, Bogdanówc^óWaią, Załęęką, 

Sieniawsiką, KiritgowaiKim, FoiaóskUii, Miłoszą i 
K arasińską

We wtorek, 6 kWińtWa o godz. 7-moj wiecz. 
•po aaz 4-ty „Sfanl król", difaimat w 5 aktach Edwi- 
na Jędrkiewicza z p. Rydzewskim w? roU tytułów.

We środę, 7 kwietnia o godz. 7-’ wieczór 
„Noc w W enec/i", Operetka w 3 akt. Straussa 
z pp. MiłóWśką, &ogdaiiliow ozówTLą, Bieł nską, Hie- 
rowską, Kuligowsk m, Polańskim i Justianem.

We czwartek, 8 kwiCbma o godz. 7-mej wiecz. 
po raz piąty „Saul król", dram at w 5 aiktaofa Edwi­
na Jęórikie-wcza z p. Rydzewskim w roli tytułów,

•—O—
Repertuar T ed ru  wodewil owegat

(gmaSh uli Ossolińskich 10.).
(Bilety wcześniej w biurzr ckraftOłków SŁ So­

kołowskiego, ul. Jag eilońska 5—7).
Gd soboty 27 marca do środy 31 m ar^a o godz. 

7-30 wieczór: Tańci mńlorośyjskie Wiitichowa j 
Nowicki*-telepata Rolf Nelson Z trig, rozwiązuje 
m oidęrstwo; operetka ^Małżeństwo z rę^Uuoy”; 
DraóOWd wykonuje czardasza i sztajerka.

P1uro krnrerio”! M. Tnerka we Lwowie.
9 Mylę®! :: St Korwin * Szym-nowslca, Wieiidl 

pi.it.i fril'.cUkkL#j,
ló kw i:tn i« ; Kazimierę r»f b - Tatmajer, Pra­

li ::<ry. lit radca .Welka z Szatanem* na temat trylogfl 
St. Ź rn«f i ;«*oi 6

Dsiaie>zj niimsr ,O u l ty  Perinnaf1 m« 
wiaro 10 t  ron.

11 A 3 ri U  M N I
ZAKŁAft D E k T ^ S T rC Z N O -T  I^F N IC  . W

K m w m  m m m m m m
przy;muje na razie Lw^w, Zamarstynowsua 2 I, 1. p. 20T95
O r . O ,  H Y I > 2 S E 3 W e j 3 L I
b* lekarz W tiiz . a plt. iw . Łazarza, ehoWłby sWArne wene­
ryczne i moczo-płciowe ul, Sapiehy 61, o j  g. 4—6. 21484

Specyalistii chorób skórnych 1 Wenerycznych

D r. I MAŁ SALBSTIW
Syk tuska 17, orJ. od 8 -9 i >d 1) -o. dl 621

fówofcafDr. RuUIb Sciiwager
otworzył konćelaryę w Kopyczyrtcach, 21656

R R o r ł l J l A
Repertuar teatru ntMsąMgo.

We czwartek, p ątek i sóbote 1. 2 i 3 kwietnia 
teatr za-mknięiy.

, . — — *—■-
j (mg) W Wielki Czwartek. Gd rana głos-żą ko- 
: łatki swym; terikoitHiwyini językami wielkót/gtP 
I d'n ową żałobę. W e chem rozpam łętywar'u,
I w  jaikae WipraMMą tiaS zawsze tradycyó o«/y>
! iów, wsłuebujemy -się w  t a i  znany «d dzierjififctWa 
-mglos. Kojarzy się w  nim wspomn en.e przeżytych 
chwili! grozy roku mniOdego, gdy z kołataniem 
wi Silkocz war ko Wydh dźwonków rozlegał s ę o- 
głuszatąicy huk arm at i świst granatów. Dziś w 
spokoju 1 c iszy  oczekuje Lwów pierwszej prawdizj- 
w e wolnej i poMŁej Wislk ejnucy i naduje się 
moźnaścią św ięcen i jej z całą. swobodą. Krążąot 
po ulcaCh strojne wozy i auta. w  które mieszkań­
c y  ładują ilialry w elka^Ocne dla żołnierzy, przy- 
pcirnjpaJą jedineik, że Polska juszcze pod brenią 
i i i  p ie>iWs>ią jej troską jest myśl o -wałczące: 
dnuiżytiie.

UstąpNjw referenta prasowego, p . W łady­
sław OTObkiew oz ustąpił ze str.uo>w'iśka referro- 
ta orascw ego przy genierclnym De'egaic e Rradu 
we Lwowie i Worownili a  B ura ’niformacyjn<s.pra- 
sowego MCnlsteiratwa spraw  zaerau  czuydi w* 
Lwowie-

(z>2t) Aresztowań;* drą Korol* i dra Horha 
Czom sLj go. Ubiogłej nocy aresztowane człopfca 
Ukr. .Rady Narcyoiud','flęj> dra Michału Kwoia, a w  
w Drohobyczu wtedizó kónfbi°wały ozłoofta tejże 
Rady. Ura Antoniego Jlorrbaczewskiego.

Zorzę północną, zjawisko w środkowej Euro­
pie w ogóle rzśdkie, a zazwyczaj wy-stąpujące tyl­
ko w  okiesie silnych m-rozów, zauważyło obstr- 
wator>"um wiedeńskie dnia 22. marca. Z^wiśko 
rozpoczęło się o godz. 7.30 £ trwało do pół dó 9-ej 
wieczorem. Zorza wj^stąpiła tylko jako mała czer­
wona błam* W okolicy Caasiooel. Rozszerzając Się
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1 zmieniając barwy na żółtą, zielonawą, ofofęła 
znaczna część horyzontu.

(—) Czyje palto? W ulicy Kopernika przy­
trzymano 19-łetn ego W. Fedorowskiego, n.osące- 
go dość zmacanej objętość' pakunek, w  pakunku 
były 4 palta damskie, które zdeponowano na po- 
jdcyi* Fedoro w sk ,agfo aiż do zupełnego wyjaśui-ena 
źródła pochodzenia 'palt* zatrzymano w aresztach.

(—) Nieszczęśliwy plac. Na przechodzącą 
wczoraj placem Bernardyńskim źónę palacza J. 
Kweojftską najechado auto i potrąciło ją tdk siF 
u'e, że ta upadła i z&m ała ł Qtkę Waiz doatala 
zdarcia naskórka twarzy'. Ofierze t.toostrożnej 
Saizdy szofera ratiunlmwto udzieliło
p erwtsizefj pomocy. Ponieważ na placu Bernardyń­
ski im prawię codziennie zdarzają ślę podobne 
w ypadk, które już nieraz kończyły się śmiercią 
ofiar szybkiej i ptoostTorżnej jaaidy szoferów, 
władze bezw!aro«ileow'0 Powinny ze wszy&tk eh 
stron placu tego umieścić odpowiedtae o„%ź)eżia 
iwa dla szoferów, by ci jadać placem Bemandyń- 
skim, zwa1’.!! alj jazdę.

(—) Uczciwy znalazca. 2oln erz polteyiny St. 
Kossowski Łnialazl wczoraj na pi. Solski!ch torebkę 
z 136 kor. 12 hal L.„ główką czosnku. Torebkę z 
zawartością =::« r&zto zdeponowano na Policy*.

<—) Znowu hotel „Gtąnd". W hotelu „Grand" 
.przy W. Leg onów sifrauiziiono wczarali z zamkinię- 
te/go pokojtu na szkodę k Orłowskiego,' kupca i  
W arszawy. dwie .(torebk: skórzane i kawale,k my­
dła. Szkoda wyrządzona tą kradzieżą przewyższa 
500 koron.

(—) Kradzież magneta automobfłwegu, W ga­
zowni Tntotj.skfieJ wczoraj skradzton0 magnet nr. 
1,307.165 z, antómoWbŁ Magnet był wartości jto- 
nad 4.000 ko-ran.
KOMU 'H KAT V.

Wieczór pieśni Stanisławy Korwin-Szyma- 
w w sktej, odbędzie się dnia 9. kwietnia w sali 
Tow. muzycznego. Znakomita śpiewaczka, która 
w 'koncercie kompozytorskim Karola Szymanow­
skiego tek niezwykły odniosła sukces, wykona te­
raz program, obejmujący wyłącznie utwory kom­
pozytorów francuskich. Artystka odśpiewa m. i. 
ostatni utwór Dobussy‘ego, pleśń napisaną w roku 
1915, a_.którą wielki kompozytor opiewa smutną 
dolę dzieci polskich, pozbawionych podczas wojny 
dachu nad głową. Akompaniuje świetny pianista 
Feliks Szymanowski. Bilety do nabycia- u Sey- 
fartha przy ul. Akademickiej.

Raut artystyczny, połączony z podw eczor- 
fc?ecn, zabawą towarzyską i „żywym dz ć*n.‘!kiem‘‘ 
obbędzie się 6 bm. o 5 popoł. w Kasynie wojsko­
wym ba Barse dilla nelefan ch obrońców Lwówa 
'Ognisko bezdomnej młodzieży WrpnowSka, !. 2). 
ProteiRitorat między innymi objął Gen. Delegat 
dtr. Gałedkl Atratocyą rautu będze „Żywy dz en- 
n;:k", w ktćrym wezmą udział: J, Bandlrowski, J. 
Jeditoż, K. Ot u-s, Sit. M&ykowski, J. Kasprowicz, 
Z. Saw'dka. A. Sdhiroder, J. WaJ oka, H. Zbierz- 
c’, owsiki. Świetny program i ceł bardizo wz-niosły, 
ściągną napewno tłumy publiczności do p ęftnych 
sal Kasyna workowego. Bliższe szczegóły nie­
bawem.

Wycieczka do instytutu anatomicznego. Śta*
rantom Uniwersytetu Ludowego odbędzie się 11. 
Mn. o gc-dz. 11 rano pierwsza wyc eczka naukowa 
do instytutu anatomicznego pnzy ul. P.ekacskej 
1. 52. punikt Zborny przed instytutem o godz. 10.45. 
Ponieważ liczba uczestniczących w  wyc eczce 
jest ogranćozona. przeto słuchacze U. L., mający 
w ząć w niej udział, ztochcą zgłaszać się w  sekre- 
'aryacię Un w . L. przy pk Akademickim 1. I* I- P- 
adgo iż . 6—7 wfecit ttalldalei do 9 kw ietna bm. 
włącznie. ,

II, W ystawa prac uczn‘ów Wofttej Akademii 
Sztuk Pięknych (siubw. przez Wysoki# M n. Kult. 
i Śzt.), otwartą będizi'3 dla Publiczności w ponie­
działek, .djnóa 5-go kw etn!a  br. o goda. 10-tęj rano. 
Zwiedzać ją moż a  oodfciennie między tc>dz. 10-tą 
a  l-szą : 3-—6 wiecz. we własnym budyn&tu przy1 
ul. Rasikówea ł. 11 urządzoną. Wstęp wolny.

D ziałki ogrodowe. Rozdziel działek ogro­
dowych na miejscu odbędzie się d#iś na grun­
tach gminnych na Żelaznej Wodzi* za parkiem 
miejskim o g. 4 pop. Dalszy roadzlat nastąpi 
doptoro po świętach. Miejsce i czas będzie O- 
głoszony na tablicy w we.tybulu ratusza i po 
komuaryatach.

Z«1ą«fek S tow arzyszeń  a p o i.- fo sp . „JE ­
DNOŚĆ", zawlad mia członków Kooperatyw 
Związkowych, że otrzymał większy transport:
matanr&fd*# ó d ik  iowych m ę s k i  li i
d a m s k it h .  — O.ląaac mozr.a w lokalu żw  ę- 
zku od godziny ,10 do 1. Lwdw, u ica Lindego 
I. 6, Ii. piętro. i  5

WĘDLINY na ŚWIĘTA
sprzedają p o n lłe j  cen m eksym alnydi
Ftkiki 111111 J ó z e f a  N o w a k a
w sklepach własnych przy pi. Bernardyńskim 12 

I przy ul. Piekarskiej 22. 21653

O F I A R N O Ś Ć .
Na Komitet plebiscytow y»
Bank Przemysłowy 7.500 Mk. —- Punkcyił- 

naryuszę Policy! państw, (p licyancl) 3.145 Mk. 
t 116 K 42 h.

Na wdowy I aieroty po żołnierzach i 
Wiktor Karol Pawłowski z łMki szlachec' lej 

złożone do jego ręk przez Wasyla Becę za słowną 
niewagę 2.100 Mk.

Na Dar św:ąterzny dla W. P . :
Mykieta Romariiazyn 70 Mk.

DAMA DWORU CARSKIEGO PRZED SADEM.
(Teief.). (im) Sąd okręgowy warszawski ro®. 

patrywał w ciągu ostatnich d<ni sprawę Aleksandry 
pybow skel vel potrow sklej, b. damy dworu 
carskiego ; żony osobistego adiutanta Mikołaja ii. 
pułkownika Korwłn-Protrowslv,ego, oskarżonej o 
zamordowana swej krewnej 80-letoiej Paaliny 
Soboiewowej. Dla W arszawy, a  i^czególn e dla 
tutejsiej 'kotom i rotsyisf<i'ej rczprawa ta  tworzyła 
prawdziwą ssazacyę, gdyż ma ławie oskarżanych 
Zasiadła kobieta Ute tylko n ezwykłJ(j urody, ale 
aryitokratka rf^ylska. której aw anturncze przej­
ścia mogłyby służyć za temat w  ekakilomeftfowę- 
gó 'dlra-matu trrliłamatograftczmćgo. Wyrdk sądu 
uważać móżwa za łagodny, gdyż trybunał oto 
przyjął zbr^d-nl ttauszada z powodu braku nfe- 
zbitym diowoctow, a  stoizal obwhtottą jedynie na 
3 m iel ące aresztu za przywłaszczenie sobie nie­
których phzodmotów z biżnteryl Soboiewowej. 
P o trc ^ n ż  Zasądhsonej w lczono w karę areszt 
śledczy, przeto ją natychmiast wypuszosono.

D d a u w ić  p r z e d p ł a t ę !

A

Walka ułanów z źandftrmaryą w Mostach wielkich.
Z sell sądu wojskowego O. Q

Smutny epilog zatargu. — Żandarm zab ja ułat a. Hajię tw postetumek zandarmeryi! — Zarzjdteemla 
por. Pietraszewsk ego. — ZastrzeMiwc żandarma. ŁarW* ebńońców przepełnior-a, — Dwugoctein- 
ne przyiTiŁiso-we wyczeki-wanie n i  Trybunał. — O ś  fcr&.fa óskarźiofiyth. — Ułatij nie tómiejai po

pclaku, — PocząttoSc przesłuchania eskarżonych,
Lwów, 1 tkw-ieitoia.

(jiet) Przed Trybunatem wojskowym sądu O.
G., w skład 'którego wch <d:zą: major dr. GLziński
(przewodniczący), kap. Rógoż, asesorowie ;itjr. 
Wład. Gaajikowski, kipt. W. Geyar i per. Fr: Ba­
bel, zaroiło się wczoraj od kraśnych uiomdtorów 
ułańskich. Różti barwi ość ich 'talki, żć aż chwyta 
za ’ oczy. Wszysiikio to chłopi na schwaJ, buńczu­
czne, rezolutne.

Ze swOkm dowódcą, porucznffldeni 14 p. ułanów 
Ałetcsan-dretti) P.etraszeWSkjlm, stanęło

iyeto. N toral wszyscy ułani chwydłi sajmorziuteih 
za karabmy i gromadnie udali się db koszar pł SSe- 
ru-nkiu żardarmeryi, dokąd zdążał równ-.eż służbo­
wo por. iF'i-etraszews(kf, ftą czele IdBeunastu ułanów 
sł'użlx)W'io uzbrojonych', jako p  goto w to. Por. Pic* 
traszewski, przybywszy na posterunek żar dar me 
■ryi zapytał o zabójcę ułana Graje&a, poczym o  
świadczył, id  .

poetarunek ta«l«naseryi r o z b i j  j aresztuje,
mimo sprzeciwu ze s ta n y  fawnemdainttai posterunks.

i— u ^  A , 1A , . , . _  MyWetjma. Żandaimri, obecni WI ilooszarach poddalinów różnych szarż aż 20 'tak. że me mogłe Się -po |S;,e z ko]1:w m afc i ^  r C r t o w ,
iprzez ptOTidcznika Pietraszewaktogo j piraosta- 
li pod Strażą killku ułanów.

miieścfć z® kratam i
Z aktu oskarżenia, pópMsraarego przez prok, 

wojsk, majora Orskiego, sprawa przedstawia się
następująco:

14 pułk ułanów, 9taCyOni'wany dbacnto w  Żół-
Zarządzenie '(o ipor. Pitfóferaiszewsik-togo byk) 

aadużyctoim inzędu, • gdyiż on jako komendant
kwi, Mostach Wielkich i okolicy, składa 'się na Ogół trzeoh szWadn «ów uła&kich miał władzę jady- 
z żołnierzy, pochodzących z ziem z pod b. -zaboru , ff3. oficeraKnł i  żołnierzami: swoimi, nie miał 
rosyjskiego, którzy sł-lżąc W arorił ń sy}s5c'eej W fEN l5a® żo.n erzanw innej broni, a  więc j nwd 
czasie wojny światowej, po wybuchu rcwctucyi ndanmieiryą. PoAfając sję ogólnamu- wzburaerou 
roisyifekiej przedarli s‘ę do Polski i tu zostali sfor- i lłf n;y‘s 2 P^wcdti zajtścia z ułaneum Orajedcieni, 
mowawi Jek,, pułk 14. Ludzie ci, odW-ażfl-i w  ibójach, prrv 'nios{ SzJcad\  ^  ^ w " pubłicznamiu. przez 
z chwiltą osiedlem/a <się we wschodniej Małopoisce, ^ as^ we u-nlenuchoitmefluie tamecznego postffrtmku 
fozpoczęl, nteim-al od pierwszej chwili1 rozmieszczę żunajmreryi A datej spostraogłsży wyprawę 
tria tego pułku w Żółkwi i okolicy uzewnctrrośać ułanów ttól żandiarmeyę, nie przedts ęwzćął

doraźnie żadnych większych zarządzeń celem- .tf-swr je wojenne usposobień-to także względem 'miej­
scowej ludności cywilnej, a nadio rozpoczęli wal- 
ikę z m-tojsCową żar*'dl?.'rm.eryą, zakończoną 

smutnym epilogiem.
Oto 16 ltetcpadia ub. ir., kiedy stanszy żandarm

spokoj-enia buntujycych się ułanów i zaprowadze­
nie przez to sipokoju.

W zarządzeniach flte. Pidtraszewskiego OAto 
nfetot dUpatry-wać s « na-ieży zbrodni a  § 284 a W,

Michał Matjek został publiicznle &!* iwtito M iew ażo-; u. k., gdyż znając Swotoh ż łnierey anógł przypu- 
ny przez ulana' Grhjeka wdbec większe) grupy u- snczać, że ułan. łatwo mogą wyjkonać samosąd, z
łanów, Majek wezwał Grajka do zarieclian.a o- 
belg, a  gdy w ezw ane to nie odntosfó skutku, Ma- 
telk, będący wówczas w  służbie, użył broni palnej, 
przeciwko zjiieważateoemu go ■Clrajłwwi, dał d l 
niego je-dieir strzał, ran ijc  go śnn et teinie, tak, ż» 
w krótkim- czasie

Grajek * odneskmej rany fyćle zakończył.

czerń się już wówczas zupełnie, nie i&rywaU.
Cłdy tóztos-zla się wieść, że ułam Orajek zakoń 

eżył życto, postanowił:1 ufanf 
wykonać dorafną zbnstę na żandarmie Majaku.

Okrżykl: „Krew ta  krew !" iłip. roizbraniały po 
wazysUdcp kwaterach, a wimikie.H tego apólu 
b ^ o , że kilkiidziasł-ędu uzbrotonych w  karabiny

Dowódcą gannizicinu w Mostach Wicitkich był:ułanów, między którymś żłtależll się wszyscy ofr-
por. Fhc-Paszewsk-, jk-tóronw zaraz ditoiósiono o za 
szłym Wypadku. St. żardiarm Majek po Strzale zło 
żył o teimi raport służbowy sw o n t ko-mendantówi 
Mykiótynowi, (A wi-ęc znowu RhSn w żandarme- 
ryi poteikie^! — Przyip. Red.)

Wieść o tajścta r  zeszła się szybko tn;.ędzy 
wszystkimi szw-adrcmamr: i ódfazu

wzburzyła utnyśły wszystkich ułanów ,.

winieni, udało .się spiesznie na pcsteriwiA żanriar- 
metyi i tam W<ó«*.iaiS ś w ® e m - s t ę  w  ten spo*
Sób, że

ft?i. fejbwtti śtfzaltin karabinowym p ło ż y ł  
MaSeka tndtoun,

a dala obwntoni pomogli mu do tego i nie prze- 
jszkodzi!! swOjtrn zaahowani-iirrt się popełnienft
1zbrodniczej:.'; czyhU.

a podriecenić ich , Chęć zentsiy  w£mcg'y się; z  j : ObwfnV.nl tyiko cżęśclórwo iprzyOMają się d« 
chwilą, gdy Graidk z  odniesionej raaiy zaikońcżył zarzuconych- im czynów
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Oskarża profc. wojsk, major Orstni, bronią: por.
Piefcraszewsk.ego mec: cSr. Pieracki, 24 ułanów 
fizebralł między siebie mec.: dr. Kulikowski, dr. 
Kórytiko, dir: Korkite, dr. Kormes, dr. Antoni Fi­
scher, dr. Kibitz, dr, Ktreps i dr. KatzinsŁ Wśaód 
czarnych sunddtów ctorońców odbija obroiraa z  u- 
rzędu w  mundttTze ppor. dr. Oskar Katzeualltenbo- 
gen, znany w tterataurze p :d  pseudonimem Osta­
ła 1 Orłwina. f -

Wobec stale powtarzającego stę niedbalstwa 
/e  strony komendy miasta i fpdaou, która do roz­
praw kilkudniowych wyznacza oficerów niekiedy, 
mających nazajutrz rozpocząć urlop, n izprawę za­
miast o -godz. 9 rano, można1 było tr-zpocząć dopie 
ro ot godz. 12. w  poi. Właściwie zaś rozprawa po­
winna była rozpocząć się we wtorek, oo nie mo­
gło wszelako nastąpić diia1 braku kompiotu w  T ry ­
bunale. Tak tu u nas marnuje się drogi czas...

Prcediewszystkiwn okazuje się, że z 24 ułanów 
uciekło 3, a' to: Skibiński; Kłodnickii i  Kruszyński, 
to też co do n ch wnosi prokurator na zastosowa­
nie § 426 w. ,p. k. i wysłanie listów g.ńczych. Po­
nadto osk. Markiewicz nie jawił 6ię, gdyż leży 
chory na tyfus. Co do niego, wniósł prokurator 
na wyfączón e go z  tej sprawy. Po ściągnięciu ge­
nerałów  z oskarżonych i i dczytaniu ogromu e dtu 
giego aktu oshiarżenla, przystąpiono do szczególo- 
v ego przestuchan ia osk. por. Pietraszewśkiego.

Ri izprawa, rozpisana ua cztery dni, przeciągnie 
s'ę prawdłopodt bitie poza zakreślony jej, tomun. 

Charakterystyczne, że osk. kapral Skopowski, 
przedstawiony do orderu „Vłrtuti miHtari** 

nie włada prawie wcale językieim polskim, gdyż 
chociaż p  ohodzi z redzny polskiej, wychował się 
w głębokiej Rosyi. Wobec tego, że jeszcze ponad­
to dwu oskarżonych mówi tyfko bardzo słabo po 
polsku, postanowiono posługiwać się pomicoą tłu­
macza, którego funkeye podjął się pełnić obecny 
na sal# porucznik 14 p. uł, Cziaikowsflci.

R :1 rozpoczęc a  przesłuchania osk. Pietrasz a w- 
->Y-egt> na wniosek obrony udmoczono rozprawę do 
bląlfku rana dla' danią obrońcy m żności zaiznaio- 
mienia się z  aktem oskarżenia.

I  SAU SĄDOWEJ.
'■ 111 ■ 11 *

Sygnały świetlne dla Rusinów.
Lwów, 1. kwietnia 

(zet). Sąd wojskowy D. O. G. pod prze­
wodnictwem mai. dr. Plahuera rożnatrywaj ,-<va- 
wę Ozyasza Baschesa, Samuela Rosenfelda, Ru-
H.iia Lcsclia i Izydora Loscha, oskarżonych o 
Tbrodmę z paT. 327 w. u. %. Wedle aktu oskarże­
nie, popieranego przez prok. maj. Grabskiego, 
sprawa miała mieć następujący przebieg:

Kiedy pozycye ruskie znajdowały się w- ro 
bliiu Lwowa, a frant bojowy w  kierunku północ­
nym' był oddalony zaledwie o 3—3 kim., zauważo­
no w oknach mieszkania osk. Los oho w przy ul 
Żółkiewskiej 1. 149 tut koto „feuermuni“ znak5 
świetlne, dawana bezpośrednio po sobie raz fa­
jniejsze, raz ciemniejsze, barwy światta zwykłe­
go Mb różowego, które wreszcie po upływie pół 
rodzfoy znikły.

Wobec tego, że okna mieszkania Loschów 
były zwróoone na północ w kierunku Zboi.sk i 
Lublan, gdzie właśnie w  pobliżu były pozycye 
uskie, po ukazaniu się tych świateł zaczęła arty- 

!:rya ruska inteirrzywnie ostrzeliwać dworzec 
Podzamcze". Jakotei część miasta obok niego 

położoną. Z tezo, że gdy św. Łotocki zrobił latar­
ką znak odwrotny, wojsko ruskie strzałów za­
przestało, wnosić należy, iż pomiędzy znakami 
świetlnymi a strzałami artylerył zachodził zwią­
zek przyczynowy, że powyższe znaki były zna­
kami porozumiewawczymi.

Oskarżeni tłumaczyli się, że nie posiadali 
żadnych przyrządów świetlnych, któryoh też nie 
wykrvła u nich rew!zyd domowa, a w krytycz­
nym czasie zeszli się w pomieszkaniu Loschów 
■na karty.

Po przesłuchaniu świadków l krótkiej, ale 
dosadne} obronie mec. dra Marcelego Bubera, oraz 
dra Liebermanna, trybunał wyda? wyrok, mocą 
którego wszyscy oskarżeni zostali uwolnieni od 
winy i kary dla braku dowodów.

Szajka włamywaczy przed sądem 
wojskowym. .

Lwów, 1. kwietnia 
•(zet). Trybunał wojskowy, w  skład którego 

wchodzili: maj. Kiersnowski, por. Daszyński, kap. 
Big as i kttpr. Głowaczewski, pod przewodnictwem 
maj. Plafinera rozpatrywał -wczoraj sprawę zna­
nego z kronik policyjnych Franciszka Wlizły, obe­
cnie służącego w wojsku w  szarży kaprala Obwi­
niony do spółki z Józefem Wasylykiem i Mikoła­
jem W aitasem  uciekł z szeregów, poczem wraz 
z towarzyszami dopuścił się całego szeregu w ła­
mań i kradzieży w okołiccch Rudek, przeprowa­
dzanych tak skrupulatnie, że poszkodowanych o- 
kradano doszczętnie w dosłpwnem tego wyrazu 
znaczeniu, czem wyrządzono szkodę, przenoszącą 
40.000 koron.

Oskarżenie popierał prokurator wojsk., maj. 
dr. Grabski, bronił mec. dr. Kibitz.

Oskarżony przyznał się do winy, ale wykrę­
cał się tern, że działał z namowy swoich wspólni­
ków. Po  krótkiej naradzie m ai Plahner ogłosił 
wyrok, skazujący Wlizłę na 10~mie$ręczne wię­
zienie z policzeniem do kary 4 miesięcy i 20 dni, 
spędzonych w areszcie śledzczym.
aam m m m um m m m m m  am m rnm m m rm aam m

•  ■ Wfedai 95— 105
.  Berlin J 2 J -  340

Rita bantowi.
Stopa eskontowa P. K. P. 6°/a.

durca giełdy lwowskie].
Lwów,

W a lu t a  K o ro n o w a
31 marca.

I. Akejre bankow e ca sctaUą łącmis z fewponeat bie •
iący a.

(Wartość nominalna oraz oatataia dywidenda).
piseą żądaj \ 

Bank polaki dla rolnictwa, baadln i przemyśla
400—24 610— —

Bank hipoteczny i-aHc. 400—38 765-— 775■—
Bank bipot. ztraelny 400—24 485'— —•—
Bank powszechny kredytowy 200—10 305'— —
Bank przemysłowy 400—20 610'— —‘—
Br.nk ziemski kredytowy sjalicyjski 400—30 565’— —•—

1L ALcye Tow ar*, handlow ych i przem ysłow ych.

Tow. alre. browarów Iwowaldch 500—60 1000 — —•—
Tow. akc. Chodorów z edukowa.ie 200—0 600'— —
Tow. akc. fabr. kart 200—6 400 — —
Tow. akc. Gafota 200—0 400*— —*—
Tow. akc. Górka 200—14 1850'— —
Po'»ka netta 700 1350’— — ••
P jiskie Tow. handlewe 200*— 541'— —'
Tow. akc. Przcw >r»k 1000—80 340J’— —*
Tow. ak& Rakszawa 200—13 500'— —•
Zakłady elektr. .Stersza" 200—6 300 — —
i ow. akc. Wang 00—0 275'— —'

Tow. akc. Zieleniewski 200—10 1850"— —■■
Luoweki akc Za ład zastaw. 100—l ł  460’— —■—
Gal. Zakł. górn. Siersza 400—00 2150'— —"—

Listy zastaw ne za  s to  kor. (bszknpona bieżne.)
Bank polała dla handlu i prza o. 4i pół p re  100‘— 101'—
Bank hijt. gaL 4 i pół p re  l03‘— lOT—
Bank hip. gaL 4 pro. 101'— 102 —
Bank hip. zerael. 4 1 pół nra. 103'— 104'—
Bank kraj. gal. 4 i pół pre. !04'— 104'50
Bank kraj. gak t p re  101— 1 '2 ‘—
Tow. kred. gal. ziem. 4 i p ił nre. 106'— 107,—
Tow. kred. gaL ziem. 4 pre. 101'— 102.—
Bank kted. ziem. 4 i pół prs- 101—’ 102*—

O blłgl Z3 100 kar. (bas kapana bieś.)

Kerson. Banka kraj. 4 i pól pro. 10T50 104'50
Kemun. B inka kraj. 4 pro. 97'50 98 50
Kaleje td a i  B rn re kraj. 4 ors. 97 50 98-.0
Prżyczka kraj. galic. z r. 139?, 4 .,rc  $9'-r 100'—
Pożyczka kraj. galic z r. 1901, 4 p re  99 0  IOT'51

ożyczka kraj. galic z r. 1915, 4 p re  99'50 100'50
Poi. kraj. gal c  z r. 1908 4 pre. (si.cjjaal 99’— 100'—
Poi. kraj. z r. 1913 4 i pół p re  99 — 100'—
P  i  kraj. z r. 1914 4 I pół pre. 99 '— 100' —
Poi. uu Lwowa zr. 1394 1900 1911 4 p rc  9 3 — 94'—

Waluty.
Ruble carskie (po 100) 770'— 290 —

(po .00) 7 7 3 '-  290’ -
.  , drebm  40 — 260 -

Ruble Dumakie (pa 1900) 70 — t50 '~
.  da nalae (po 2501 55'— 65.—

Karbowe! ce (po 1000) 10 — 14 —
Grzywny (oo 500 i wyższa) *.7'— 22 —
tT'j franków iran c  M 50'—1750 —
103 franków szwajc 3600'—380(1 —
1 funt szterlingów 75 — 850 -

«.olar • mery.<. 205'— 220 —
1 dolar kanad. fę 5 '~  170- —
K>0 marek riem. 020’— 340'—
Marki niemieckie po 1000 300'— 310'—
i0*j lei rumu isiacb 330 — 350'-
Ury wloside 1133'— —■—

KUR3A W WOLNYM OBROCIE.
Wiedeń, 31 marca. 

(PAT.) Kursa w wolnym '. brocie: Zagrreb 146 
do 160 — Budaipe^L banknoty a  10.000 K sżem- 
ptowane 116—130—  Budapeszt: banknoty & 100C 
lear. —. Kraków 5*2 — 104 — Praga 302—322
— Czeskie banknoty a  5000 K noty (koronowe 312
do 322 — Czeskie banknoty nuniefisze —. Ju-
goslowiańslkle noty to roix>we 125—150.

DEWIZY ZAGRANICZNE.
Wiedeń, 31 marca.

(PAT.) Kursa austr. Ceutra i dewiz, z 30 bm.: 
Aim^erdam 7875 (79J0) _  Zurych 3750 (~ )  — Ko 
peqha^a 3625 — M arti 329 — Lewy 310 — Franki
jfranc. 1500 (1550) — Noty angielskie — Ru-
|Me carskie 270 (280) — Ber&m 330 (330) — Chry- 
jstyainfa 3990 — Sztokholm 4475 — Lcji 335 — No­
ty  szwajcarskie 5725 — LVy włoskie 1000 (1025)
— Dolary 200 (210) — Sżtfcrlingi 825.

Zurych, 31 marca. 
(PAT.) Kursa dewir: Berlin 7.90 (7.70) — Prą 

ga 7.40 — Nowy Jork 575 (571) — Paryż 39.9C 
(39.75) — Bruksela 41.30 (42) — Sztofch* Im 123.5C 
(123) *- Madryt 100.50 (101) — Wiedeń 2.70 (2.65)
— Hoiandya 2)0.75 (212) — Lonlyn 3230 (22.53)
— Medżioian 27.90 (28.50) — Kopenhaga 106-50 
(106) — Chrysłyan;a 109 (108) — Buenos Airos 
250 (245) — Auśtr. noty koronowe steruM. 2.60.
— Zagrzeb 3.50 (3.40) — Kraków 2.50 (230) -  
Budapesat 3.10.

Wypłata dewiz 1-csdyn 
•  . Paryż
,  .  Zurych
■ »  P r a g ą

Dewizy.
7 5 0 -  851

1601 -  SU
5S. 1 -4  )J I •;us _ ;»1j

KOMUNIKAT.

Mąka na śwtęta,
Zakład aprowizocyjny nie otrzymał zupełni, 

mąkł ch leboAej  potrzebnej na wypiek chlebe n« 
kartki nr. 6, na o niast dziś nadszedł tran-pojt 
męki amerykańskiej białej, przeto otrzymają 
wszystkie bez wyjątku sklepy rejonowe, miejs- ie 
i konsumy mąkę bia ą, ktćrą sprzedawać będą 
zam ast chleba na kartki chlebowe nr. 6 w no- 
ścl po pół kg. na osobę w cenie po 7*70 kor, 
za kg. prócz kosztów opakowania.

Po lie^a i jest możliwe, że nie wszyscy ku­
pcy będą w możności odeb-ać mąkę z magazy­
nów Zakładu przed świętami, przeto realizować 
się będzi kartki nr. 6 których ważnoać się ni- 
niejszem przedłuża także w ciągu całego tygo­
dnia poświątecznego t. j. do dnie 10 kwietnia, 
przyczem winni kupcy w pierwszej linii uwzglę­
dniać kartki świąteczne wydane w miejsce mą- 
znych nr. 7. Kartki świąteczne ch ebowe wy­

dane ludności chrześcijańskiej w miejsce kart 
chlebowych nr. 7, realizować się bę zie w tygo­
dniu poświątecznym Lcz dopiero od środy 7-gc 
kwietnia względnie czwartku 8. kwietria.

Wzywa s.ę wi c Kunców rejonowych dzięl- 
nicy I., Ii., 1)1., IV. i V., by odebrali w Zakładzie 
apro" iza yjhym dnia 1 kwietnia w cz- art ‘k, zaś 
kupców. rejonowych dzielnic VI. i zarządców 
konsumów by od :brali dnia 2 kwietnia w piątek 
asy;.naty na pobór miki.
42 Miejski Zakład aprowizacyjny.

Ze  sportu.
I. L. K. S. ,,C zarn i"  zaprasza graczy

wszystkich drużyn piłki nożnej i graczy mających 
chęć uczestniczenia w ,r ningach a zebranie 
w piątek 2 kwietnia b ’. o 7'3) wiecz. w lo* 
kału klubowym ul. Ja ło i wsk ch 34 (parter na 
nrawo) c lem porozumie n • się w sprawie tre­
ningu. Ze względu r a w a ość snrawy i nowego 
podziału g a y na cbuż : be ność wszystkich
wy.-nayana. Z ę ł^ c  /Ta r.o-« ch graczy przyj uje 
s kretaryat ul. Jao,ooo.>ski-ft 28, I p. od 1—J 
w południe.
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HANDEL DEKKATESfiW A  M i K L A S O  C K I
Illlllfl i B F S T 1 H M  k * ]  poleca oa święta wszystkie w  zakres handlti delikatesów wełno*
■ ■ "  • J Ć S j  dzącetow arym giepszej Jaktfścl, jgkotet rozmaite, oryg'o. %i&iitp.

RYBNE KORSERWY
tii I tmiin k m m i  Piillf
I  H b  ___^ ( » U T £ h  I M -łk
£0921 ^  m n t u n t  w u z r n i  s a i o n o w
^ ł w o w , p i a o  M a r y a o i C t  I O

W y JM n in n U  1 p o v * a /
w sprswauh ogłoszeń zupełnie bezpłatnie w A4ni*

nistiucyi, ni. Sokoła 4.

•w*OGŁOSZENIA 3 = - ?W)'lwyMU'U.!)■'!> 1̂1 if) n.nh ■ >
O d iz la !  d k  ó ^ lo izeA

gtwkity Wty dzi. a dó foJ»qy 7- witHWfa a 
bez przerwy.

T: K E O  L O  9  ] A 1

ALEKSANDER
TrzaskaS2YG0W5SI

j«dn. hep- W. Pir z ta łog i pancernego po­
ciągu „Pionier",

Zgippł (Śmiercią bohaterską, trafiony grana*, 
tern na froncie bolszewickim dnie 27 b. tn, 

w 20 r. życia.
Obrzęd pogrzebowy cdbęlzie się dnia 

1 kwietnia h. r. o godz. 4 pop. z domu 
przy ulicy K ólę Los cz rtsk!ego 1. 18, na 
cmentarz „ObroncOw Lwowa", na który »o- 
praizają krewnych, znajomych i prrjjaciół 
Zmar.ego nieutuleni w irlg 
16 Rodzice i Rn<jheftstwo.

I KAU&CA I ^YCNDW AW Il
U rzęd ięy bankow i t wyż zew wył-s U Lem u handL- 

wem, rozpoczynają 8 kwiet;; ia u o wy kur* buchaltoryi, 
koreppondcncyi i r chunków kupieckich tf-> egzaminu 
dla d luMjn.1, w Akademii handlowej. Dol ny wynik 
ZSP wiouny Woisy codziennie miedzy 5—-6 wieczorem, 
ui. P iekar*,a 9, li. p. 21716

i i
V.

W i e s z a m *  b u r s a  b a n d  o w e
dla oaob doros y.ti (pań i parów), pod kleraukLn, i

Ora P^iyniaka ■ Sanatk a g p ,
p ro fb ł.;> »  A K ad em ll h a n d i  iw .

fłoWy kurz 1. kwktnla trwa 3 mier i f .fu*4
Otacza sudfciennia mląday 5—6. Franciszkańska 9. 21337

TT'
K I M S Y  B U C H A L i  E R Y K

WP pa map cavBajac» «ią dni < 7 gq kwietnia b. r, 
np»s i r* :: i] ntitżsk- rbAcU »wel| 2) han-
d |4V )i naukowy i towarowy oraz zgłoszenia osób ii« 
pnatadający h pr aktyki do pno W ,J buchali,
p. ryjmuje uo Z | wfetrla 0. r. ood.lennie Od S—5 pop.
KCłNSJ. P f  AKT. K U R Sy-R  CHUNKOW OŚCI

2 .  O L S Z E W S K I E G O
lw ó w  -  klm kpw a  aa. ąiais

K PC J*DY i PltAC* 3
Pulowugu, gupjicnriago, s l̂erujęka. kar ogr>

deii a, pnsiećznika, poszukuje na wikc. Tretar, Lw. iw, 
N i Skulce 1. 5fl 6-;'-)
■ ’ -  gB—~T7w* —I ■*»■
u o h a te rk ę  CS nu amt„ un.ejąw pr n a d  4 i zamykać 
aaZRoozie nie ' siąiL. i k raanodei tką piazą. ą ną n r  
szynie, potrsebuje biuro prjw ałnc, tylko chrześcijanki 
V *su».i»»  ba,- *° doore poręczenia. b ) o « | i  >i pqd 
„Buck* terke*, <Jo Adm. 37

t HiBSSKAMiA, Ł « U W . P U ś P f 1
p «« m kuje  * ę do n - t ,  :hmiaci Wero wynająć!a dwóch 

«o krzecL pokii, iLsj-ahątniaj im aolsi.# łych, z knennią 
liąb bez, w pobliżu śródmieść a. Cepe ot ojętoa. } |łc 
azenia dr. 03tarm ann „Judulee", Kopernika 5. 2165 7

I KUANo , s p r z e d a ż , z a m ia n a I
K up <{ maszynę do p.s pi , k .sę wertheimowi 1 a róż..e 

aprzą^y biurowa. to U .,  Lwów, Taraowaklego iż . 2l7d0

Plgg moior:wy ,P aga* npwy. aprsed.« » browar.,;.
s trz e li^  Lwów, Kassala, Na 1, (* 2|ó*4

K upeU , sprawdaję, z..«ienlam r6i«c marki pousow a bas
ws:
ko

■!ł. * l^ądu 
wsk-

na iloM, 
C

ZsKssania ■ Mlacasrria al, kyrc u. 
Ji 111

-w
i i i v i  damakU trzewiki ar. 37 » payiełat«3« aukra i 

d a m o  półbwśki nr. uą aa wrsąd robioua aą. do sprze­
dania. Jlic idymuió z rrzeczn -ie i w resiajrapjj, pisc 
Barnaidyńaki 2. 33

Laskę z«gi<|t<ł trzcinową (MsUcca) kupią. Ufbrlf 4o 
J di« {.od ,1  .oka". 31

jfon Stajcwy (piękna imitacy-) szal ha wy, boa aUnsie 
hiałe. suknia mark i|e iow s kapelu.zo wi^sen.it, buc.ki 
żółto ur, 3? damski- OLortyńska 7 (boczna Zyblikie- 
wiczo) H- p- na prąwo- 27

...... ,1. ■■ I. Il̂ „«1v.ll|*
K « p ń (t rtróine tisacki. tektury, p apa*«  eu atare pi, 

'i ar te pudeiki- Z^lo* zonia d» U « i. fabr .Zdrowie*.
Lw ’.w, ul. Zdrow.e 9. 23

‘kOltid do di ob.iyth pr.owoaów w>«aju.«ije tabry_* ,itud« 
wlo“, Lwów, ul. Zdiowi, 9. 80

P a ra  ' e tó w  pr. td— 43, okaayinie do edapia, P*ń-
5ką 15, J, Bordi ik‘ 19

K- Uje m bic używane i wazcUie inne pr e^mio-y- — 
płeei najwyższe ,:eny. .Doruteum*, Sapiehy 34. 20059

i m t e  wysokie ' ucili nr. 3*. prawie nowe tanio sprze­
dam. Zielor j  ,  2 u portyeia. 31

KOSMAIT*

P n.Ownia sokołowskiej, Akademicka IŻ, przyjmują su 
keie, ..łasacze. ^ostyumy i dziecięca, rrz , ibit, sprze­
da aeknii i bluzki jedw-br.e, pioazczyiu dzieciące.

2163.

|  K O L P O R T E R Ó W
™  Ha  m tM M C Tnnla n n c o t n a a i u k i t i a  « lo

L r. M. W tuT O R  p riy  pi. M .y ack  m 7, u zbi. gu 
ul. K opern ika, ynuje w cherubi eh aebów, famy 
uatnej, gartfta i nosa. Wyjmow »ni* zębov bez bolu. 
P w . » aztue-inyrh zębów w  ktltczuku. słocie i pla­
tyn! *, — O tn a n y  od 1 0 - 6  bez p .z e r  y . 21164

: o k a i  Ai-^ w i ę k s z ą  e g a l  s i r k ę
kupią, do sfrsisdai.iL 3 kasy w« rthaimewakie o r  lozrwate 

deika iiośd a^wgarów nr- 8- — Zgł,
A, LEWICI I, mechanik, Sokal

większe i wielka n i. u^wgarów nr cszenia i 
5

91 pietau tiria STBiL I spika mul
zawiadamia, 16 ,rsat-oUa swój bogato zs< p*trzo.. f m a­
gazyn m ib l l  da lokalu przy ul. KaimićrzOW Sniej 28.

I J " ■ r ■ 1 ..... 1 '>ir" ’ v V. ---  ujiu n — ....
.■ 'r r e J w o j^ n a e g o  w y r o c u  

-AIKTRYCANh garnął*: :KA, KMhenkl,
że lazk a , a p a ra iy  do o n Jo lo w -n ln  i susze i  a włoków 

poleca 21224
„K O N T A K T N  M M A G Ą S S / J S p k a
F rz eó l ę  i. w w tlk ic h  u raą t zufi e lak tro  - te rbH cznych .

T .  P O M P A C H
Lwów, u!. Jąg, i  lońska 16—16 

przyjmuj* uo cneitil r « « s o  fśr o « w a n h
w różnych iiolor eh, 0 ęz szczeni* 1 prasową*

nia d j pięęi.i dni. 21100

0Diia«a manyn eeKirycznycli
ora*

ktr^ttftii ełektrycine W]
Dikgtec: nia matenrałem po o o ri-m tkwią

T ltn it lK A " , Itiigw, ll. Lsnarnwi ed 1. 12

NA SEZON LETNI
■'Tzyj-auja aią kepelc. t dań*akia i maik e Jo f-rbuw a fa 
i przefaaonpviranic według najnowszyc} o„ d-li paryskich- 

Dl- przej izdnyi . w 24 godzinach.

F W  l w i  niS.  F L I N R
Lwów, ul, K.-akcwjko. 1 .1. 2U01

Gumy rowerowe
ikUfMlim teSLAMANN, ul, Jagi .leAtla 17

- 2,560

Spodlił pe Si 8
w tajnych kolorsul. i uslc uL, . . e  w dobrym gatunku
HELLER, ŹulkitwsJu 74-111, Cfityny. Ji. u

■ §

Kowsry. m i ;  fu m ,  UJ
p f e r w .0rag rażenie przywary do tychlą, pai«C«

MALWINA ROSiNMANN
Lwów* Aglcllaeka 17. 21077

ft&IUPSZA
DO KRTCIA DAUUÓW

W iLECA

A N TO N ! ł!ALSK|
LWÓW, SoN eakkge 3.

PAPE
21.90

d o  r o : n o s 2 ? n i a  g o u i  i o o s i u K a j e  s l e  
natr^hm last.

?  iotarnio do Administracyi „ilaaety Wie­
czornej, Sokoła 4.

Zakład ela^tryęsny w e Lwowie
' al. ehy  ó7, pr/.yst tneK tram w  »ju Hol 

rn n ik i U ra z  p u y  u i. A Ladem ickitj 1 5 ,fcuk I z y
t rzy al- $*p  ehy  Ó7, Bt ife \ tra m w a ju  F o lltt-

h ,Pw i"tr - r r z  m yślow ej wykaauja wszelki* li s ta lacye 
l v L t ł a  e ek rycznego, prz, nosreua siły; uraz uakute- 

wszelkie 
r*wla

n a p t .w  w Ve» zakrer rrcbodząet. Na- 
jjK zeralta dzw onki na red  .k  ury ora*  na

e*,«T wszell 
prówla i pt:
b a t *rye. 5p scyainy dział dla nspnrewy .Primusów*' oraz

.Jno ó  nabycu nowych palników. 3ut* pogoiowte 
dla na: a wek. \̂67(

Z pow-żaniem R. B ir*. 1 Z, i7» łpW c« .|ci,

B uro SpttJil A chlteklów
(Spjlka  ̂ ogr. po ąką) 21341

Lwów, ul. L:ona Sapiehy 1 3, II. p.
UFyhonuJe iDszkslicie . H v ; /  w d io d s ą tu  w  

zaH ras u racyarshU ekf& n iB inB j Jako  fo t
Szkice, p miy, c V Regu) c n miast I osied li
kosztorysy, I  KieKwńlctwo t nadzór
Ocena budowli i ąąkód, |  bu de wy.

P o  & da f a  ^ ą z i  
O rgany  w ykon i.,.z i R ada n rd .p jK z a i — R ade 

technkzR O -ar> ysfycna. — E y rrący a .
Biuro otwart- dis stron oa goJz. 8-4  W*dn.- p1 wszed.

Eltofirii W zloes 1 srabrzs
pierścionki zarę zynowe, obrączki ślubne, meda- 

lioniki i srebro stoi -we w wielkim wyborze 
i poieca

MAGAZYN JU»3LBRiKI

J. BADOWSKI
(zaLżony W r. 18 >4).

Lw ów , ul. R tai ąs< vVi«!« ad  uL ttru r
tartf- Li l. p.

Za riotot srebpo i drobią kamienie płaci
wyaokie ceny. * 21817



Str. JO w : 51  wr

l i o i ż o n y  w  r ,  jlB I I  fiftJSfAKSZY W KRAJU S i a ł o i s o n y  w  r .  1 8 1 1

H i WIDEŁ WIN I REST AU RACY A „POD ZŁOTA GRUSZKA”

n  n
4  ' V  *

LWÓW, ULł KRAKOWSKA L. 7.
« sie fiwigia mallii lalinlu w i w  go nader M i d i  t

2Hła

KAHIEHIB ŻÓŁCIOWE s m lt f e n  I n iw a  ŁEZ 1Ó IU
C H O L E K I N A 2 A

H . N te m r  je w s k ie g o . '**— 
AT Alf I W Z U r t t N O i C i  USTJU4. -  O ojaw y ( ^ . w o w - j .  Ból w  bokach i dołku p,* I j^ co w y b  'gdzie i u « « ą  
u e  żebra). Pobolewani* w  wątrobie. Skłonność de abstru tccu l'»yn» r ie e n t  i m ętn i luh tez bezbarwna jak m d i .  
‘JęZyfcobłożony. Oeryaz ł Wwad w tu tach  Odbijanie wraącia i lurczmi* w kiszkach- Bólo i zawroty „ ‘o w y .
S'1«b fcdenerwi wanie — Objaw y tpouczai ab-i-ów) T Rołkv i wątrobie ,iłnv bół, który «.!«„ . chi d ku (tranie 
tylnej, w p&ie, krzyża i ciąga aż pod łopatki W zdęta brzncha. . »zaadzani» żeber I parcie na kiszkę atolcową Erak 
tchu orazbćLw plecach i 1 iatoe pjrr^av.el, p taprzcatriąh  N «ik*dy’ yn>i«l, jjłcią . d tozeze, ziwnc poty, iółtacaką.

Biiższ. informacyi udzie.a: A p .a —rt-Łizyo og M. H l i d d i ś  J f S . t l i  W arszaw a, N ow y-aw .at 10, m. il 18252

DOSTAWCY B YD ŁA
d li  wojskowości wynajmą

PASTWISKA
na 5000 sztuk bydłi w Maiopolsce wsch. 
O ferty przyjmuje pisemne A. Dobrowolski, 
Zyblikiew.cza 1. 1:2 , Pensyonat , Z a:isze#l.

32

'» Z D O C E  E  1 - 1  j  E l

P £ b S S  B f l T i n  dokąd ««P.-. ataiv.zy daję za 
Z 3 I ł  C g w łJ e ^ 3 §  kShifenńy u ia ł wę^łony za 

1 A g . ,  od 8 do 20 h a l ; biorę każda ilość. — Zgłoszenia i  
BUK.O A IS '-1, Janowska 134. 24

R Y T O M  M I K  .

Władysław MizinsKi
Lwuw, B .to r* g a  32, I. P.

Poleca piękne wykonanie monogramów, herbów, 
podpisów i pieczęci z metalu i gumy. (Spe ya- 

lista w rytowaniu sygnetów i sztanc). 
Podejmuje się reperacyi połamanych przedmio­
tów z szyldkretu, c d lu lu id  i kości, bursztynu 

i pianki. 13

IM. 28.180/20.

C e n y  t a r g o w e
irfyRulćw na LirgicSi iwowsrikh, tibawląLLjące co dnia ogłtnzsnla.

W hurtownej sprzed. W drobnej snrzeJ.
K.h. =- M. f. K h. =  M. f.

1 kiloc r. buraków ćwikłoi^ ch 5'-- 3 50 6*50 4 55
1 9 brukwi l ó O 1 * 1 ’7 2 140
1 n Cebuli wybieranej suchej 24 — 16 80 2S — 19 60
1 9 czosnku £7 — 1890 3 0 - 21'—

» główka 1-20 — '84
1 9 chrzanu V — 4 90 6 — 5 60
1 ■ u kalarepy wybieranej* 4 — 2-80 6 — 4*20
1 9 kapusty głowiastej 7 — 4-40 9 - 6*30
1 n kapusty kiszon j 7'— 490 8‘— 5-60
1 9 kapusty włosk ej (kieiu) 9  — 6- 0 10 — 7'—
1 99 kartofli 4 - _ 2  80 5 — 350
1 9 marchwi 4 — 280 5 — 3 50
1 9 p etruszki 15 — 10 50 1 8 - 12 61
1 » rzookwi czarnej 2 5 0 175 3 — 210

wiązka zielonego z różn. jarzyn — '80 — '56
1 » jabłek wybieranych 2 3  — 14'—
i 99 ,  kompotowych 15*— 10 50
1 litr mleka pełnego T — 4 9 )
i 99 mleka zbieranego 3 - 2 10
1 yy śmietany kwaśnej i 1 * 1 4 - 9 8 0
1 kilogr. sera świ żego osełkowego O 28 — 19-60
1 H sera zwykłego 25 — 1750
1 » masła świeżego atoiowego 130  — 91 —
1 19 masła solonego 1 ł o ­ 77'—
1 sztuka jaj Świeżych s i o 1'47
! » jaj fc>nserwowanvch 1 43 1'—

12

Przekraczający niniejsza taryfę podlegają surowej karze. 
Lwów. dnia 26. marca 1920 r.

Magistrat kr. st. m. Lwowa.

CZAS
ODNOWIĆ
PRZEDPŁATĘ!

HMi •'‘"""“- “•“■•"--irffTmi

W. K. Z. 
Kolej*; państwowe. 
Dyrekcya lwowska. 

Nr. 410/B. a Lwów, dnia 2S. marce 1920

Do sprzedania
większa partya worków mącznycb 
i zbożowych oraz nowych małych 
worków lnianvch, większa prrtya  
atram entu w proszku, tudzież papie­
rowych sznurowadeł do trzewików.

Tow ary te są zmagazynowane przy 
ul. Krasickich 1. 5 w parterze, gdzie 
można zasięgać informacyi codziennie od 
godz. 9-tej d > 2-gjoj.

ta ByrehiEira fiilsi ^liwwicl: 
Paluszkiewicz.

f J-
*'on< 51 incwana 
kamienic

FCRTUKA
lyoncwana A encya po red.iictwa kupna i son rdaży 
ic ■ majątków ziemskich FRANCISZKA MliSZAKA 

Lwów, F riedrichów  8, poleca do kupna kiUa tentów  iycb' 
kamienic, will i mają.k.ów ziemskich w całe] MafouoUce. 
Przeprowadził wszellcie cransakcye w  zakres pośrednictwa 
wchodzące z w szek* dokładnością i jak najrychlej. — 
Niemu uj przyjmuje w komis wszystkie wyżej wspomnia­

ne do >ra i m a ją ti. 21083

i Si K I  ■ &  dfe 'jkM  S  Za ni ‘4  .jc e n.; s zon u o se  . y t  roy do  n T a t.ry » 
S R  I I  » I ] ?  J  a łó tn a  jedw ab i i t  d.

S S S s d L t  P  A L A T Y N  ^ “ S S E T A
u  n.ii r.rr irifli n hut: córa namncwY łeserpiewicz i ł k a

KRAKÓ M, Ryn* I L ------------* SZÓ1 , uv*iek T 31354

U 1
usuwa -w c ągu 3 dn myd>ias

H A U  P < r a  t l E B D Y "
.uznana przez powagi lektrskio. 

ł  atwo su; wciera, ma przyjemny zapach, nie plami bielizny 
1-19 i ciała, z łatwośeią i  ą  zmywa wodą

Żądać w aptekach i składaoh aptecznych ty k o  , N e * i  J . - u  
n b d y H S LWbt  rX O O W .| ll na etykiecie Słuiki na I.J  12 

s5 t. ov? C. H śB D A  I J  K » - —*w a Blekteralna 1°,
1. 1-37. D ia  k o n 1 o d  f w  «rta” i  p a r c h ,  . . t k w o ł -  

wtobdi M. 'KŁAD N A LWÓW S Strnz-1, I larr aAthi 8.

SIECLł ArióIE, HŁTNKI, BR0N7.  KIE A ATT, OLE
; WYR .BIA MASOWO

O S W I I J C I M 1
FABRYKA MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH 
W  O Ś W IĘ C IM IU  (M a łopo lska ). «7«r

»»

Ha Swleta? W IN A ttfnailepszycn jakośc.aeh poeta HIU.ihI in y tlw llf
„Po 3 Trzema nurzynami”  Lu/ów, Krakowska 9

RESTAURACYR I POKOJE DO ŚNSADAŃ !°n. rmkjTa/
D o sk o n a ła  Kuchnia. >P tp Bufet bogato  zaopatrzony  w  ciep łe  i  zim ne przekąsk i,
f  #  O każdej porze d n ia  P IW O  o  n o rm a ln e j tem peraturze i in n e  szlachetne napo je , f
Drukiem Spółki  ̂ uiursk 4 P̂ra**“ oL *Łf*korł 4  

Nakłtder FpOikl akczbN n u n r le t^ .
Redaktoi n»netay Dr. ROOER BaTTAOLIA- 

Zmer-i. rfdmor- saczełneco 1 redaktor odpowiedziały JERZY KONARSKI


